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Siła bez wolności i  sprawiedliwości je s t  tyl/co gwartem  

i tyranią, sprawiedliwość i  wolność bez siły  —  to czcza gada­

nina i azieciństwo. _ ,
JÓZEF PIŁSUDSKI

Apetyt Hitlera na Hofandję
Londyn. W ybitny  działacz Labour 

Party lord Strabolgy roz\s aża w 
„Jork Journal and American ‘ sytua* 
cje europeiską po anschlussie i twjer* 
dzi, że czeka nas wkrótce nowe nie5

spodziane v/ystąpienie Hitlera.
Ambicje Hitlera, według lorda Stra 

bolgy, zwracaj« się obecnie w kierem 
ku Holandii z jej 400 milami angiel5 
ski.mi wybrzeża, w porównaniu z

330 mil, wybrzeza niemieckiego na 
morzu Północnym, oraz niezwykle 
bogatymi i zasobnymi koloniami, po 
siadającymi około 53 milionów lud* 
ności. Jeżeli Niemcy zagarną Holan5

Faszyści znasza auronumię itmalonii
Barcelona. Pat. Gabinet N egnna 

uległ rekonstrukcji. Skład nowego 
r-adu Negrina przedstawia sie w spo 
sób następuiący: premier i minister 
obrony narodowej — Negrin. spra5 
wv zagraniczne — Alvarez de) Vayo, 
sprawy wewnętrzne — Paulino Go* 
mez, rolnictwo — Uribe, sprawiedli5 
w °ść — Gonzales Pena, finanse — 
Zospe, piaca — Ayguade, komuni* 
kacia — Ginez de Los Rios, roboty 
publiczne — Velao, oświata — Blan* 
co. ' ,

Burgos (PAT). Wczoraj pod prze­
wodnictwem gen. Franco odbyło się 
7-godzinne posied/.en.e rady minist­
rów , na jetóry ni postanov. iono uchy­
lenie sta tu tu  autonomicz.nego K a ta ­
lonii oraz nadanie miastu Huesca, 
k tóre staw ialo 20 to miesięczny opór 
oblegająiym  siłom rządowym, tę tu ­
lu „miasta bohaterów".

Salam anka (PAT). Oficjalme ko­
m unikują, że korpus aragoński sfor 
sował rzekę Ribagorzona, zajął mia­
sto Ibars de N ogueia  i osiągnął 14-y 
kilometr na szosie prowadzącej do 
Balaguer. Inny oddzi d zajął m, G ie- 
nona, forsując rzeltę Farłana. Miej­
scowość Menarguens, położoną p rz j7- 
ujściu rzeki h altana do rzeki Segre  
wojska gen .h rau k o  również zajęły. 
Natarcie na południe trwa.

F ron t aragoński de iacto przestał

istnieć. Armia gen. Moscardo, dzia’ 
łająca na północ od Leridy, rozpo­
częła m arsz w kierunku wojsk Yague 
i osiągnęła m. Balaguer (27 km na 
północny-wschód od Leridy) wojska 
gen. Franco zbliżają się do rzeki No- 
guara Pallaresa, równoległej do rze­
ki Noguera Ribagorzoga. Obie te 
rzeki dostarczają ponad 60 proc. 
energii elektrycznej zużywanej przez 
Barcelonę i główne ośrodki prze­
my słowe Katalonii.

B obo !ni«y współpracują
w dozbrojeniu Anglii

Londę n. (Pat.) Minister koordy­
nacji obrony sir Thom as lnskip od­
był konferencję z przedstawicielami 
zw. zawodowego mechaników re ­
prezentującego 350 tyś. wykwalili-
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U W A G A  I W yżej wym ienione tow ary mimc niebywart niskich 
ceu sa pierw szej Jakości o czym możn a ti* prsekonaż z la* 

tw o żd a , bes obow iązku kupna.
A zatem korzystajcie póki zapas staresy !
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kowanych robotników. Konferencja 
miała na celu skłonienie tego zwią­
zku do współpracy z rządow ym  
program em  przyspieszenia dozbro­
jenia przez ułatwienie w prow adze­
nia dodatkowej zmiany w p rze­
myśle zbrojeniow-ym. a przede- 
wszystkim  w przemyśle lotniczym.

Przedstawiciele zw. zaw. m echa­
ników pragną uzyskać od rządu 
zapewmieme, że wzam ian za ich 
w'spółDracę rząd nie będzie wysyłał 
brom dc państw , w których  zw. 
zawodowe są zabronione. Przedsta 
wiciele zw. zaw. p rag n ą  ponadto 
zapewnień, że rząd nie dopuści do 
nadmiernych zysków przem ysłow ­
ców wr pizem yśle  zbrojeniowym.

Prezes związku oświadczył wresz­
cie, że związek udzieli rządowi 
swej osta tecznej odpowiedzi dopie­
ro za przeszło c wa miesiące w po­
łowie czerwca, bo przewidzianym 
w7 pierw szych dniach czerwca kon ­
gresie dorocznym zw. zawodowego 
m echaników, k tó rem u  zarząd zwią­
zku p rzeds taw i pos tu la ty  rządo- 
wTe.
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die, to podwoją swe obecne taktycz* 
ne wybrzeże modrskie, zdobne w li* 
czne śwdetm.e zagospodarowane por* 
ty7 a naaewszystko konieczne surow­
ce kolonialne w  In d a c h  Holender* 
skich.

Lord Strabolgy twierdzi poza lvm, 
ze między Niemcami a Japonią ist* 
nieje tajne porozumienie co do po* 
działu tych Indii. Stąd wielkie tempo 
zbroień w  oparciu o Anglię i Franr 
cje, kteye #siatm© podjęła Holandia
w przewidywaniu takiej ewentual*

' i  • * nosci
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Niemcy przeprowadziły 
częściową mobilizację

Berlin. Jak wynika z artykułu, któ 
ry pojawił się w „National Zeuung" 
wychodzącym w Essen, Niem y  prze 
prowadzili częściową mobilizaiie wo 
bec konieczności wkroczenia ósmej 
armii do Austru, o czym pisma ni.e> 
mieckie dc tej pory nie pisały. „Na* 
tional Zeitung", chwaląc doskonałą 
postawę armii, zwłaszcza po  długhh 
marszach, podkreśla, że we wszyst* 
kich oddziałach „znajdowały się 
wdeksze ilości rekrutów . rezeiwis* 
tó w “, którzy swą postawa nie uste* 
powali żołnierzom armi: stalei.

Dzieła Lenina w  71 językach 
M oskwa. D o  tei pory dzieła Leni* 

na ukazały się w 71 językach

Sąd O kręgow y w Krakowie W ydzia ł IV 
K arny D nia 29/3 1S39 Sygn IV  Pr 13813* 

Sąd O kręgow y w K rakow ie W ydzia ł IV 
K arny w Krakow-e na posiedzeniu niejaw* 
nym  w dn iu  dzisiejszym  po w ysłu~haniu 
w niosku P rokura to ra  Sądu O kręgowego w 
K rakowie w ydał następujące postan iw ienic:
I. Z atw ierdza się po  myśli §§ 489 493 aus* \ 
proc. kam . zarządzoną i w ykonaną przez 
Starostw o G rodzkie w  K iakow ie dn ia  22 
marca 1938 konfiskatę czasopisma „Kiaaow* 
ski K urier P oranny" N r. 81 z dn ia  23 mar 
ca 1938 z pow odu  treści: a rtyku łu  zamiesz* 
czonego  na  stronie 2 p. t. „Jeżli się p a t7- /  
z góry" w  ustępie od  słów  „główna rzecz" 
do słów  „jest p różnia" albow iem  tTeśc tych 
ustępów  zaw iera znam iona w yst. z a.-t. l 79,j 
127 kk — II) Z akazuje sie dalszego rcz* 
szerzania skonfiskow anej treści powyższego 
artykułu  a zakaz ten  ma być ogłoszony w 
przepisanej formie w najbliższym  ium erz; 
czasop:sma „K rakow ski K urier Poranny" >■ 
w  D zienniku U rzędow ym  III) C ały nakład 
skonfiskow anego a ru k u  ma być zniszczony. 

Podpis nieczyte'ny
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Ustawa o ochronie imienia /. Piłsudskiego

Przeciw jawnym i ukrytym wrogom
Sprawa „Dziennika Wileńskiego”, 

która w czasach nieograniczonego ni­
czym rozwydrzenia obozu endeckiego 
potraf ła tak wstrząsnąć opinią społe­
czeństwa, a zwłaszcza kół wojskowych 
i leg onowych, Ze po za doraźnym 
ukaraniem sorawców znalazła swój 
formalny oddźwięk w ustawie w o- 
chronie imienia Marszałka, będzie 
miała swój akt ostatni w sprawie są­
dowej autora owego artykułu pamięt­
nego p Cywińskiego.

W dniu 9 kwietnia stanie przed 
sądem okręgowym w Warszawie pan 
profesor Cywńiki stanie przed sądem 
jednostka i jednostka zostanie osą­
dzona. Ale należy zapytać czy tyko  
p; Cywiński był autorem owego arty­
kułu? Czy raczej wy,'ow iedź jego wy­
nikała z podłoża ideologii obozu 
„narodowego14 którego p. Cywiński 
jest członkiem i ten obóz właśnie 
odpowiedzialny jest za ów niepoczy­
talny wybryk ?

W  związkach byłych w ojskow ych 
i rezerwistów zakrada się ostatnio, 
aż nazbyt nagminnie — zły zwycza j 
narzucania  z góry kom isarzy, pe ł­
niących funkcje prezesów  czy tez 
przewodniczących.

Niemal, że usankcjonowaną m e­
tody plusem  w zdobywaniu tychże 
stanowisk, w konkurencji wyforo- 
wam a się na czoło szareł braci żoł­
nierskiej staje się planowe krzykac- 
two, sprytnie rozciągana i ustaw iana 
sieć in tryg i bu tna  a z im na  fanla- 
rada. „Najleprzymi i „najdogodniej­
szym i11 s ta ją  się w tych organizac­
jach „szare em inecje” tajnii sprytnie 
zakonspirowani machlojkarze i klaj 
strownicy najrozmaitszych wydań 
i kategorji. Z oblicza tych panów 
nie znika nigdy, w żadnej sytuacji 
życiowej służalczy, obleSny uśmiecr 
plecy zaś gną się im w wielce skom ­
plikowany, do różnych kombinacji 
strategicznych dostosow any kabłąk.

Niezbyt milutKie te typki formują 
a raczej deform ują  dusze poiskich 
„przeciętniaków11 — członków' tych ­
że związków', ludzi biernych nie or 
jętujących się zazwyczaj w w y tw a­
rzanych wokół nich sytuacjach.

Grona tych człoków to wiertu 
marzycisle to ludzie zawsze kiero­
wani bezinteresowmym poryw em  z 
serca i duszy w yp ływ ającym  obo­
wiązkiem, lodzie k tórzy szli w cza­
sach wielkich potrzeb wystawiając 
piersi nie na zbiórkę, czy jako  na 
wieszak orderów i odzaczen ale na 
kule, szable i bagnety  — i tyci to 
właśnie którzy tu  i tam  jeszcze dz'ś 
mają od czasu do czasu przeciw sta­
wiać się narzucanym  kom isarzom  
kwalifikuje się jako nie "błagona- 
dziorżmrch* usuw a się ich z oruam- 
zacji jakoniedyscyplinow anycb bun­
towników.

Że należeli do tych organizacji 
od samego ich zarania, że na na 
karkach  swycb dwigali swój zwią­
zek, że byli zawsze w czasacą tak 
zwanych „potrzeb cywilnych- przy 
wyDorach miejskich, w iejskich i p a r ­
ła nentaruych — nic to wszystko 
nie znaczy, n iem a waloru, idzie w 
zopomnienie a częstokroć nawet jest  
solą w oku i tym  ty m w iękzą p rzy ­
czyną do wykończenia  „naiw niaka”.

A  gdzież właśnie w tych chwilach 
byli w tedy dzisiejsi panowie kom i­
sarze ? !

Utarł się też zwyczaj, że dziś li­
czy się tyiko na tych któi zy podań- 
cozó bezwolnie wzorem bezżycio- 
wych bezdusznych i bezkwistych

To nietylko jednostka jest odpo­
wiedzialna. To piórem p. Cywińskiego 
kierowała stara a jakże niezmienna 
nienawiść obozu „narodowego”.

Przecmż, gdy rozpatrujemy działal­
ność Stronnictwa Narodowego w okre­
sie niewoli, w okresie czynu zbrojnego 
i w okresie wywalczonej niepodleg­
łości, musimy stwie.dzić jedne s zmie­
niała się nazwa tego obozu, ale nie 
zmien;ła stę ani jotę postawa jego 
wobec obozu niepodległościowego, 
wobec osoby Marszalka !

Zawsze ten sam oddźwięk nikczem­
ne1, niskiej nienawiści, zawsze po­
stawa karła spluwającego jadowitą 
swą śliną na to, co dlań niedosiężne 
było zawsze, na piękno bohaterstwa 
i niezłomności tych, któr/y po przez 
rok 1905, po przez 1914 szli wbrew 
„plugawym karłom" ku Polsce wol­
nej i niepodległej.

Toć zmieniła się tylko forma wy­
powiedzi. Gdy było to możliwe karły

m anekinów trzym ają  „ruki pasz- 
w a m ”, na rozkaz czy naciśnięcie 
sprężyny iakby w zmyślnym „robo­
cie* klasżczą. krzyczą, wiwatują, u- 
chwalają i en tuzjam ują  się bo pen 
komisarz tak  sobie życzy, tak  chce 
a to już w ystarcza zwalnia od w y­
tężenia mózgu, odpowiedzialności 
i niemiłych konsekwencji...

Czasami też dlatego, że ten  lub 
innz komisarz czy członek zarządu 
zdecydował się łaskaw ie i ofiarnie 
skumulować kilka dochodowych po­
sadek z ozdobną, wielce dekoracy j­
ną girlandą reprezen tan ta  in teresu  
społecznego w samochodzie.

To że biedna, wynędzniała  bierna 
m asa  członków — przed tem  obec­
nie i w przyszłości ginęia i ginąć 
bedzifc z głodu i niedostatku, że w 
m rozy częstokroć w gabardynowy m 
tylko — trzęsą  śię z zimna — rag- 
lanie, że kątem  gdzieś w wilgotnej 
stęchłej piwnicy — suteiynie, dosło­
wnie na zgniłej podłogze tuli w d łu ­
gie noce głowy, że leczyć niema za 
co odnawiających się ran, toczącej 
organizm gruźlicy swojej i rodziny 
nic to żadnego z tych panów  nie 
obchodzi — m asa  ta ma być tylko 
podściółką. czy szczeblem dla karier 
sztucznym nawozem dla „geniuszy* 
spekulantów i karierowiczów nie li­
czących się z niczym i z nikim. Je ­
żeli iuż się z czym liczą to tylno 
z tym, jakby złapać tłus tą  syneaurę  
czy posadę i w ystaw ić  jak najsze­
rzej rozdętą p ierś  dla... zbierania 
oraerów. W alczyć z tym  ciężko, bo 
w ytw orzyła  się z piegiem czasu ta 
ka sytuacja że gora Związków jest 
za le /ną  bo Kom isarz  czy czekowi** 
Zarząeu tw ią  na szczytawy ch posa- 
dach rządowych, samorządowych 
czy w pd tężnym  przemyśle, pcza 
tem  rzuca się najbardziej a g re sy w ­
nym  członkom jakiś ochłap milez- 
kowego — a środek to próżnia 
Torrieciilego.

Nie czas jeszcze dzisiaj i ze zro­
zumiałych przyczyn, nie będziemy 
dzisiaj rozwijali wielkiej rolki z spi­
sem historii kai ier rozmaitych p re ­
zesów i kom isarzy, k tó ry  om yłkę 
losu stają się na zmianą — czyin 
kto chce — by w końcu po „usta- 
bilizowanu* talentu na różnych bo- 
czniejszych odcinkach przejść — tak  
na wesoło — do szerszej działalno­
ści politycznej.,, me, to zostawiamy 
sobie na później i zcałą pewnością  
spisu takiego nie om ieszkamy z p ra ­
wdziwą pieczołowjtością s ta rannoś­
cią i dokładnością „Małego Rorzni-

enaeckie uderzały zuchwale w obóz 
niepodległościowy. Uderzały zdra­
dzieckimi strzałami na czyn rewolu­
cyjny, niepodległościowy mas ludo- 
wycn Warszawy i Loazi w 1905 roku, 
uderzały kulami rewolwerowymi Ebg- 
uiusza Niewiadomskiego. Dziś forma 
się 'mieniła. Dz.ś ukryte w treści 
wypowiedzi nikczemne wystąpienia. 
Dziś strzały z ukrycia do pochodów 
lobotniczych.

Na'eży więc zapytać, czy winien 
jest H tylko p. Cywiński? Czy akt 
oskarżenia nie powinien postawić 
przed sądem tę ideologię, ten obóz, 
który p, Cywiński reprezentuje ?

I dlatego powiadam y wyrok, który 
wyda trybunał sądzący sprawę p. 
Cywińskiego ' winien być wyrokiem 
na obóz przezeń reprezentowany !

1 wyrok ten wir. en mieć swe KON­
SEKWENCJE * *

Ale jest w tej sprawie i diuga strona

ka  S ta ty s tycznego11 — ogłosić i sze­
roko rozpublikować. Będzie to bar­
dzo porządana, porzyteczna i poku- 
pna  pubjikacja statystAczna (za ol­
brzymi nakład można ręczyć.)

Dziś na tom iast uw ażam y za swój 
obywatelski i żom ierski obowiązek 
obowiązek prasy mającej praw o 
reprezentow ania  istotnych i żywot­
nych interesów braci żołnierskiej, 
przestrzec Zażądy Główne w W a r ­
szawie przed  nastąwieniem  ucna dla 
łowienia zupełnie nieodpowiedzial­
nych podszeptów  projektów  różnych 
„klajstrowników* i „kapusiów” po­
lujących na posady i synekuru, S p ry ­
ciarze ci bowiem  mobilizują w szys­
tkie siły, nie mijają najrmejszej ście­
żyny wiodącej do możliwie najszyb­
szego odstręczania od Związków 
obywateli niezależnych,

Musi przyjść m oment że powoli 
sie przemówić członkom a fałszy­
wym reprezen tan tom  czy też k ra ­
m arzom  własnych in teresów  — da 
się należytą odoawę. Czonkowie — 
o d v watele niezależni — to uie zago­
rzali oponenci reżimu, jak ich się 
ciągle w wiadomych celaoh p rzeds­
tawia. lecz ludzie, którzy tęp ią  tych 
co stojąc bohatersko na straży w łas­
nych portfeli czy wpływ ów , fałszuję 
rzeczywistość i doprow adzają  do 
tego że w Związkach pozostaną 
w końcu tylko zausznicy kom isarzy 
i klajstrownicy wiecznie głodni żeru 
spragnieni coraz to nowych posad 
i synekur.

Najwyższy czas aby na tym  tak  
w ażnym  odcinku zapanow ała  zdro­
wa i jednolita polityka sfer do tego 
powołanych w przeciwnym bowiem 
razie szicoda każdego grosza sub­
wencji i subsydjów.

Płatnych ideowców należy usu­
nąć i raz wreszcie z mm skończyć.

Musi przyjść sam orząd, członko­
wie niechaj nadal w ybiera ją  na czo­
łowe stonowiska ludzi do których 
mają pełne zaufanie. Komisarze nie 
cieszący się żadnym i wpływam i w 
„do łach” organizacji — a klajstru- 
jący tylko górę, niech co szybciej 
rozpłyną się w nicości jak zły m ę­
czący sen ! Na takich filarach nie 
wolno opierać gmachu.

Z tyglu  codziennej pracy, ze s ta ­
nu biernej apatji z rezygnacji i bez­
nadziejności swego istnienia należy 
co syybciej wciągnąć na drogę po­
czucia godności ludzkiej, własnej 
wartości — zdobytej tw ard ą  ongiś i 
chw alebną p racą  — szerokie masy, 
dać im możność wartościowego i

meaalu. Uchwalona przez Sejm ustawa
0 ochronie imienia Marszałka unie­
możliwi na przyszłość wystąpienia 
tym, którzjr nie wahają się w swej 
jakoby „walce ideowei* uciekać dó 
podłości. Karły zigtożone karą pię­
cioletniego więzienia zamilkną.

Zamilkną jawni wrogowie.
■ Lecz czyz ochrona c i e n i a  Józefa 

Piłsudskiego, a za czym ochrona tra­
dycji walk wyzwoleńczych, walk nie­
podległościowych ograniczyć się może 
li tylko do formalnej ochrony przed 
niską enuncjacją jawnego wroga obozu 
niepodległościowego ?

Pytanie takie musimy sobie posta 
wić, gdy obserwujemy rozwój życia 
ideowo-politycznego po maju 1935, 
czyli od chwili śmierci Józefa Pił­
sudskiego.

Czytamy Dowiem jego dzieła i znaj­
dujemy jedną prawdę : me ma między 
ideą ludzi zbrojnego czynu, a ^ideami 
karłów endeckich pomostu porozu­
mienia i zgody A  tymczasem... „ży­
wa legenda” związku Młodej Polski, 
ta kwintesancja ideowego pizemiału 
po mżju 1935. A tymczasem coraz 
śmielsze, coraz otwarisze pizechodze- 
nie na pozycje przeciwnika i coraz 
jawniejsze zgłoszenie haseł, od któ­
rych odciął się zdecydowanie Jozet 
Piłsudski.

A  przechodzą na pozycje endecji
1 głoszą je nasła ci, którzy mienią 
się jego wyznawcami,

Z otwartym, jawnym przeciwnikiem 
można walczyć. Zna się jego stano­
wisko, określić można natężenie nie­
bezpieczeństwa. Ale czyż nie są bar­
dziej niebezpieczni ci, którzy pod 
maską twardych jakoby i konsek­
wentnych wyznawców - idei, 'głoszą 
iaee wroga, przemycają jego hasła,, 
okrywając je szalbierczo płaszczykiem 
swej nieskazitelności ideowej?

Ustawa o ochronie imienia Józeta 
Piłsudskiego nie może przejawiać się 
jeno w formalnym stosowaniu jej dla 
tego czy innego taktu zuchwałego 
wybryku lóżnych p. Cywińskich Usta­
wa ta winna znaleść swe miejsce 
i woDec tych, którzy nie uderzając 
bezpośrednio w pamięć imienia Jó­
zefa Piłsudskiego, roztrwoniają te 
resztki spuścizny, którą pozostawił 
prawdziwy obóz niepodległościowy, 
tę nienaruszalną do maja 1935 roku 
pozycję, której na imię : negacja dla 
haseł i myśli obozu „narodowego*.

Nie chodzi bowiem li tvlko o for­
malną ochroną imienia Józefa Pił­
sudskiego, aie również, a laczej prze- 
dewszystkim o ochronę tych wartości, 
które przekreślane są coraz bardziej 
przez szalbierczych spadkobierców 
niepodległościowego czynu

I taki SENS winna mieć ustawa 
o ochronie imienia Józefa Piłsudskiego.

Bryl ski

twórczego wyiobiema obyw atelskie­
go dla dobra Rzeczypospolitej. T w a r ­
dy, żylasty, niezałamujący się gizbiei 
stalowa i niezłomna wola dać zaw­
sze musi ta ożywczą moc parcia 
wszystkich obywateli do wytężonej 
państwowo-twórczej. Państw o m a ­
jące ludzi tw ardych  i niezłomnych 
w swych postanowieniach to potę­
ga to moc niezachwiana w realiza­
cji każdego planu.

A  nakaz to chwili — dyktu ją  to 
w zględy obrony Państw a.

Zw artość Organizacji byłycb w oj­
skowych i rezerwistów musi być tą  
drogą scementowaua — uawet za- 
cenę m asow ych pogrzebów  całych 
batalionów k lajstrow ników . Czeka­
my na czyny!

Komisarze wystąp! .. W tył zwrot!.. 
Odmaszerować do szarej pracy  * 
zwykłego żołnierskiego kotła!...

fB. R. i K. B)
—o O o—
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D o  w a l - k i  z  f a k z y z m e m
wzywają Stany Zjednoczone

1 znowu am erykańsk i  sekretarz 
stanu spraw  wew nętrznych Ickes 
wygłosił przemówienie w którym 
napiętnował rza.dy totalistyczne wzy- 
waiac obywateli amerykańskich w 
kraju  i zagranicą do walki z faszyz­
m em.

W szystko  to pięknie, Jeszcze jed­
na mowa. Jeszcze jeden apel., a 
tym czasem  faszyzm szantażuje.Kla­
sycznym tego przykładem to do­
gorywająca Hiszpania. W iochy, k tó ­
re od pierwszej chwili dostarczają 
swych wojsk i amunicji zdradziec­
kiemu gen. Franco, grożą Francji 
w ojną na wypadek, gdyby ona po ­
szła za przykładem Mussolmiego i 
pozwolda zgodnie z postanow ie­
niami międzynarodowymi legalnemu 
rządowi hiszpańskiem u zaopatrzyć 
się w broń i amunicję.

Dla nikogo nie ulega wątpliwości 
że wypadki hiszpańskie m uszą  Się 
odbyć na stosunkach politycznych 
we francji. Klęska wojsk rządowych, 
będzie równocześnie klęską dem o­
kracji i musi pociągnąć za sobą 
zmianę sytacji we Francji. Do tego 
doprowadziły same państw a dem o­
kratyczne, w pierwszym rzędzie 
Anglia, dzięki szaleńczemu pom ys­
łowi powołania komitetu nieinter­
wencji. Ale nie tylko wewnętrznie 
zagrożona jest Francja niepokojami, 
jej granice na w ypadek  zwycięstwa 
W łoch i Niemiec w H iszpanii ,będą 
leszcze bardziej zagrożone, gdyż 
obok granicy włoskiej i niemieckiej 
przybędzie gianica hiszpańsko-la 
szystowska. jakw-tedy wyglądać b ę ­
dzie kom unikacja Francji z kolonia­
mi w południowej Afryce, powie­
dzieć mogą Hitler i Mussolini, zw łasz­
czą ten  pierwszy, który już kilka­
krotnie zgłosił p retensje  o odzyska­
nie kolonii. Czy Francja  zdobędzie 
się w tej chwili na odruch ?

Niestety tak  się obecnie złożyło, 
że we Francji  m iędzynarodowy fa­
szyzm prowadzi przy pomocy zdra­
dzieckich, przekunnych elementów', 
dyw ersy jną  działalność, obliczoną 
na osłabienie spoideł państwowych.

Ale dem okracja  fracuska nie po­
w inna dać za wygraną. Na oświad 
ezeniach reakcyjnego Cham berlaina 
budować nie można. W łasnym  w y­
siłkiem powinna ona zmobilizować 
siły odporue p rzeciw ka faszystow- 
sko-hitlerowski,n knowaniom.

J e s te ś m y 'z  całym uznaniem dla 
rządu Bluma, zdajemy solne dosko­
nale spraw ę z tego, że niesłychana 
nagonka prowadzona przeciwko n ie ­
mu est wynikiem sprzedajnycb pro- 
hitlerowskicb prądów, niemniej jesz­
cze przed utworzeniem  obecnego 
rządu, wypowiedzieliśmy pogląd, że 
we Francji powinien dzisiaj dojść 
do skutku rząd zjednoczenia naro­
dowego.

I trzeba  ku pochw ale Bluma p rzy ­
znać, że jego gorączkowym dąże­
niem i pragnieniem b \ ło  powołanie 
właśnie takiego rządu Atoli praw i­
ca, ta  sama, k tóra  dzisiaj kładź.e 
mu kłody pod nogi i k tó ra  gard­
łuje stylem „endecji polskiej* za 
rządem  „ocalenia narodow ego", nie 
chciała na taki kom prom is się zgo­
dzić.

Demokracja francuska  musi się 
zdobyć na czyja stanowczy. F rancję  
stać na to, by w' m om entach p rze ­
łomowych pokonała wszelki i p rze ­
szkody. Nikt nie posądzi Bluma — 
za wyjątkiem  sprzedajnych  agentów’ 
faszystowskich — by się chciał t rz y ­
m ać kurczowo władzy, on chętnie 
us tąp i  miejsca człowiekowi, k tó ry  
stanie na czele rządu zjednoczenia 
narodowego. Ale chodzi o co in n e ­
go.

W p ły w y  demokracji w tym  rzą­
dzie, w p ływ y  robotników, m uszą

być zagwarantowane. Bluin jako 
w iceprem ier  daje najzupełniejszą 
gwarancję w tym  wz.ględzie. lak :  
rząd bęazie najlepszą odpowiedzią 
dla reakcji całego świata, taki rząd 
zamknie również paszczę*1 naszym, 
polskim faszystom, którzy od pew ­
nego czasu prowadzą w prost  bez­
w stydną, niczem nie usprawiedliw io­
ną kam panię  antyfrancuską.M inister 
am erykański nawołuje do walki z 
faszyzmem... a tym czasem  tamci, 
faszyści z pod znaku czarnej koszuli 
i swastjdd, anektują  Austrię, grożą 
rozbiorem Czechosłowacji, przygo- 
towmją „Drang nach Osten", a ty m ­
czasem jeden z ministrów' angiel­
skich sir John Simon powiada, iż 
wmbec stosunków’ Francji  „należy 
raęzej opuścić Francję i zawrzeć 
możliwie najlepszy układ z N iem ­
cami".

Jakaś nie wytłumaczona przychoza 
lęku przed „pochodem Nibelunków“ t 
ogarnęła państw a zachodnie. Z a­

miast zmobilizować wszystkie siły, 
zamiast utworzyć zw arty  front anty- 
faszystow ski, Anglia rozgląda się 
za sojuszami z wrogami dem o­
kracji, gwałcicielami wolności i sa­
modzielności pomniejszych państw. 
Rzecz jasna, że w ten  sposob 1 D e­
m okracja  ,w'alki z faszyzmem  nie 
wygra. Może sobie Roosevelt za­
pewniać świat o tym, że nie c h 'e  
być dyktatorem , może p. Ickes 
w'zywrać obywateli amerykąńskicb 
do w7alki z faszyzmem, mogą sobie 
panstw'a zachodnie tworzyć — za 
przykłdem  państw' totalnych — 
specjalne urzędy, czy ministerstwa 
propagandy, ale jak długo toiero- 
w7ać się będzie w rządzie ministrów 
którzy w historycznej dla świata 
chwili, wolą opuśćić Francję i u k ła ­
dać się z Niemcami, tak  długo Hit­
ler i Mussolini m ogą dokonywać 
gwałtów n ie - ty lk o  na Abisynii i 
Austrii, ale groźić zrabowaniem  zie­
mi innych państw . S tany- Zjedno^

lłel?na me*

A G I T A C J E
W ybitna działaczka p. Hel. Rom er 
zamieściła w „K urierze W ileńskim " 
poniższy a rty k u ł:

D arm o rozlegają się w ołania ze w szysb 
kich stron by  zwrócić uwagę odpow iednich  
w ładz na  rozkładow ą robo tę  w śród irfio. 
dego pokolenia. Ludzie bez sum ienia do 
swych rozgryw ek politycznych, dla k o n k u ­
rencji handlow ej, d la  fałszyw ych ambicyj 
nie. w ahają się używać dzieci i m łodzieży. 
A  co gorsze, cynicznie pokryw ają te wy 
czyny płaszczykiem  patrio tyzm u luja reii. 
gim ości.

W ciąż donoszą nam  o faktach w ciąga­
nia uczniów  szkół pow szechnych, średnich 
do  politycznej akcji. W idzim y to przy  każ* 
d"ch  m anifestacjach, przy sprzedaw aniu 
Falangi itp. N ie w spom inam  już o szkv« 
łach akadem ickich, k tó re  zdały egzamin z 
warcholstw'a i n iepoczytalnej nienawiści 
względem  innow ierców  i w m iędzyparty j. 
nych rozgryw kach.

O statn io  przyszła do  mnie starsza pani 
w zburzona, zgorszona do  głębi i praw ie 
płacząc, opow iedziała mi kilka faktów , h u  
ko kw alifikację praw dom ów ności i pa trio ­
tyzm u pani P. zaznaczę, żc w  1920 r. pize* 
chow y w ała trzech legionistów  narażając swe 
życie. B iadała co z obecnej m łodzieży wy« 
rośnie. — M ieszkam na  przedm ieściu — 
mów iła — obserw uję jak dzieci rob ią  się 
coraz dziksze, napadają  na przecbodn.ow , 
k iadną  w szystko w szystkim , A jakże nie 
mają tego robić, kiedy ty lko katecheta i na . 
uczyciel w szkole im tego zabrania i uczy 
miłości bliźniego, a gdy ze szkoły w yjdą, 
to  słyczą że trzeba bić żyda, a nauczyciel 
jest kom unistą, którego słuchać nie trzeba

O to  niedaw no w idziałam , jak porządni** 
ubrany  pan, w paltocie z futrzanym  koln ie , 
rz e r’. w idząc dw óch chłopców  z biednej 
kłasv, mówił do nich: „Chcecie zarobić dw a 
z ł o t e j  „C zem u n ie“ — m ów ią chłopcy.— 
„To macie dw a złote, idźcie w ybić s z y b / 
w tym żydow skim  sklepiku". — C hłopcy 
zgarnęli złotówki, rzucili się żw awo, w y b ’» 
li szyby w ubogim  sklepiku i uciekli co 
tchu, a jegom ość poszedł zadow olony  z te . 
go czynu patriotycznego. ,

Tak oto społeczeństwo dom aga ile mo< 
że do  dem oralizowania swych d z ień . N ic 
ty lko  że je rodzice po ją  w edką (o aJam a  
szkolne stw ierdzają wszak duży p iocent 
dzieci pijących alkohol), nie tvlkc nie zw ra­
cają najm niejszej uwagi na jaw ność s tesun . 
kćw  płciow ych po  ciasnych mieszkaniaci. 
zam ieszkiw anych przez prosio tu tk i, p rzy j, 
mujące gości w nocy, ale zbiera się je na 
wiece, zw oływ ane przez zaciekłych przeciw  
ników  Zw. N . Polskiego i tam dają  sobie

wmawiać niestw orzone brednie. W iemy, że 
takie wiece odbyw ają się po  parafiach, os. 
tam io  w sali p rzy  kościele Sw. R af.p j. T iu d  
no by  w prost w ierzyć by duchow ieństw o 
b ia ło  na siebie inicjatyw ę takich zebrań i 
rezolucyj. B odaj bv  lepiej w alczyło z  pi« 
jaństwem, pornografią, handlem  żywytn to . 
warem, zajęto się ośw iatą religijną i tysią. 
cem spraw  z dziedziny obow iązków  kaj lan . 
skich, niż podryw ał" au to ry te t nauczyciel, 
stwa, oddanego  Pai.stw u i jedynej*. pra? 
w orządnego elem entu w ychow ującego 1 »jal 
nych obyw ateli.

N a  wiecach tyrch pow tarzają sir znane 
zarzuty, k tóre del kmuie określając, można 
nazw ać noclegiem. Ciągle bow iem  do  znu ­
dzenia pow tarza się „Prem ier pow iedział, 
żc Zw  N aucz, to  k t'm uniści“. I koniec. A  
gdzież dow ody, gu ; i i? !  G dzież te procesy’, 
te śledztw a, te w yroki na tych rzekom ych 
kom unistów  w śród nauczycielstw a? Każdy 
ktc by  takich zarzutów  w ysłuchał mógł by  
spytać w ieluż nauczycieli siedzi za pogląuv 
kom unistyczne czy za akcję bezbożnictw a? 
C zy choć jeden  ma o to  sprawę sądew ą? 
A  natom iast są takić fakty:

Prez. A kcji Katolickiej Kaz K orzcn io* . 
ski w W yszkow ie, skazany na dw a miesią­
ce aresztu i 200 zł g rz \w n y  i koszty sądow e 
za oszczercze oskarżenie w Gazecie Sv,:ą. 
tecznej 21. II. 1937 i. nauczyciela L eopcł. 
da N ow akow skiego, w art. pod tytułem  
„Państwowcy ale jacy?  Polacy czy bolsze.

M iędzy innym i zarzucał p prezes bez. 
bożnictw a i lekceważenie kościoła nauczy? 
cielowi N ow akow skiem u, bo  ten stał w cza? 
sie nabożeństw a o p a ity  o laskę! Okazale: 
się, że miał chorą nogę!

I jakże to ?  R ząd od dw óch la t zgadza 
się zeby ci okarżani .kom uniści" uczyli re* 
k tu tów  więc widać uznaje ich za lo ja ln y .h  
a wiec ciem nych bab  z k ruch ty  kościelnej 
„rezolucje uchw ala, że nie. Ten sam p .e . 
mier, który’ postaw ił takie oskarżenie uz. 
n»ł najw yraźniej bezpodstaw ność swych za« 
rzutów , bo  nie pro testow ał gdy  daw ny Za. 
rzad^ pow rócił praw ie w całości, niczym r;» 
ali.ym  nie potw ierdził swego zarzutu opar. 
tego z pew nością na złych, tendencyjnych 
zarzutach w ym yślonych przez tych samych 

adzi, z tego obozu , z którego na całą Pol. 
skę idzie jad  nienaw iści d la  wszystkiego co 
m iało : ma zw iązek z M arszałf em P iłsud. 
skim. A le gdyby  naw et walczący ze Zw. N 
P, miel. jakieś konkretne i faktyczne zarzu. 
ty , to  mogą one być załatw iane przez p is. 
Iow, w m inisterstw ach, ale nigdy’ wyciąga? 
nc n a  wiecach i podane p o d  plebiscyt m e. 
dojrzałego tłum u, k tó ry  m u wm aw iają po

czone lepiej uczyniłyby, gdyby zwią­
zały Anglię i F rancję  wspólnym  so­
juszem  nie odporno-zaczepnym tyl­
ko, ala sojuszom ofenzywy p rze ­
ciwko zamierzonym zakusom mię 
dzynarodowego faszyzmu. Nie t i z ę ­
ba wcale grożić wojną, wystarczy 
jeśli te trzy państw a dem okratycz­
ne zastosu ją  sankcje (tak, pow ta ­
rzam y sankcje) gospodarcze, jeśli 
odmóv ią państw om  totalnym  k re ­
dytów zużytkowywanycb przez nie na 
cele wojenne, na propagandę an ty ­
demokratyczną, a wtedy tupet, ag- 
•resjia dyktatorów7 zmaleje do zera. 
W te d y  dem okracja  zada ostateczny 
cios m iędzynarodowej szajce faszy­
stowskiej, wdedy m inister S tanów  
Zjednoczonych nie będzie m usia ł 
wzywać do walki z faszyzmem.

A czas już nap r awdę najw yższy , 
by zatrzym ać pochód nowmczesnych 
Hunnów',by pańs tw a  zachodnie przy 
wróciły ludzkości zaufanie do dem o­
kracji, do pokoju i postępu. S te r

stokroć, że nauczyciel jest kom unistą i bez* 
bożnikiem , w końcu w to uw ierzy i zacz. 
nie lekceważyć k itrew n ik a  swych dzieci i 
swym dzieciom mówić, że nauczyciela nie 
ma co słuchać.

Jakiż może mieć wpływ’, jak speln 'ać 
swe zadania pedagogiczne kierow nik  szko. 
ły . stale posądzany , prześladow any, ś le d . *. 
nyc i po tępiany przez zbałam ucone okłam ,ę 
wane społeczeństw o? Jak  uczyć, k iedy ner. 
wy sa targane, prócz w ielu k łopotów  zwią< 
zanych z zawrodem tak trudnym  i odpow ie, 
dzialnym , jeszcze c:ąglym stanem oskarżę, 
nia oszczerstw a? Czyż ci, co w ytw arzają 
taki stan rzeczy nie zdają sobie sprawy jak 
dem oralizują dzieci, jak niszczą w nich 
wrszelki au to ry te t?  Bo nie w yobrażają  sobie 
żc  przez taką akcję podniesie się autorytet 
i w pływ  księży. Bynajm niej. W  oczach dziat 
wy, w adzący się katecheta i nauczyciel tra< 
cą oboje pow agę i ufność m łodzieży. N a  o. 
sadzenie k to  w inien a kto tu  ma słuszność 
trzeba dojrzałych um ysłów , a ite nie zaw. 
sze się mogą zorientow ać. A  cóż dopiero  
dzieci? O ne myślą ty lko  tak : kłócą się, 
jirocesuią, to  nie ma co ich szanować. Lek. 
cewazenie. oto owoc tych sporów  Z atru . 
w anie duszy dzieci, o to  rezultat.

A  społeczeństw o patrzy  na to  obojętnie, 
zamiast wynaleźć jakiś m odus vivendi, coś 
przecież przedsięw ziąć zeby tej potw ornej 
w alki nie było . I wszystko si ęrobi p o  ci. 
chu. na przedm ieściach, tam gdzie krzyka. 
cze są pew ni, że im nik t in teligentny nie za . 
przeczy, nie zada kłam stw a, bo  mają uo 
czynienia z tłum em  nieuśw iadom .onym  
i nie orientującym  ię w tej perfidnej grze. 
N ajpotw orniejsze chyba jest to , że niby w 
obronie religii i obaw ie przed kom unii,, 
mcm szerzf się kom unizm  i bezrcbgijność. 
bo  niszczenie au to ry te tu  szkoły, prow adzi 
.jlo anarchii. W yciąganie księdza d c  ro li an . 
tagonisty  na terenie szkoły to  obniża 
pow agę sukni duchow nej, k tó ra  ma być 
przecie sym bolem  nauki C hrystusa, nauki 
o zgodzie, miłości bliźniego i um iłow ania 
dzieci. A  tym co się teraz dzieje krzyw dzi 
się je  najokropniej, w strzykuje daw kę tru . 
cizny która działać będzie może na całe 
życie.

Dlaczegóż ci w iecowicze naw ołując się 
na opinię Prem iera róe m ów ią o tym , że ją 
w idać zmienił, jeśli 9 bm p rzy jął najżycz. 
liw iej, pow iedział, żc zna patriotyzm  Z N .\  
że „pow inniście walczyć w obronie sw vth  
załozeń ideow ych, a ża jaskraw e w ybryki 
przeciw ko wam — to  już ja ukarzę".

Było to  po  zarządzeniu  prem iera o ko n ­
fiskacie n .ru  Falangi w dn. 22 lutego gdz e 
pon iżono  godło Z N P.

W alka przekonań jest nieunikniona w 
społeczeństw ach i może być twórczą, a.e 
n igdy  nie w olno  w n ią  wciągać dzieci i ope< 
row ać kłamstwem.

- O -
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Priegląd prasy
ANTYSEMITYZM DROGĄ DO 
BESTIALIZACJI CZŁOWIEKA

Pod powyższym tytułem naczelny 
redaktor „Kuriera Powszechnego p. 
Bolesław Wit*Swięueki pisze m. in.:

D zień każdy dostarcza nam  coraz no* 
wych, coraz sm utniejszych dow odów  to» 
lerew ania jaw nych, sprzecznych z zasa* 
darni wychowaw czym i, a nade w szystko 
etyką chrześcijańską faktów  gw ahow  du* 
chowego chamstwa.

W  gw ałtach tych przejaw ia się pogarda 
dla praw a, pogarda d la  w iedzy, pogarda 
dla hono ru  i godności ludzkiej.

Czyż mam y tych gw ałtów  przytaczać 
tutaj p rzyk łady?  Czy choćby przykłady  
P rzy tyka i Brześcia nie w ystarczały, a; 
żeby uderzyć na alarm  przed grożącym  
Polsce niebezpieczeństw em  anarch ii?

Jak  oceni ten fakt przyszły  badacz oby* 
czajów publicznych w w spółczesnej Pols» 
ce, że... końcow ym  efektem *amtych krw a, 
wych zajść by ło  w istocie w prow adzenie 
ghetta ław kow ego" na w yższych uczci* 
niach num erus clausus do  sam orządu w ol 
nych zaw odów  i niem alże jednom yślnie 
przeforsow anie w Sejmie pod  pretekstem  
dum anitaryzm u ustawy' p. D udzińskiego 
o zniesieniu uboju  rytualnego.

Red. Święcicki podkreśla. — że 
„tu nie chodzi o bronę interesów ży< 
duwskich, lecz o obronę naiżywot* 
niejszego właśnie interesu polskiego: 
zagrożonego przez rozwijający się 
w przeważającej formie proces bes* 
tializacji człowieka, chodzi o ratowa* 
me najdroższego skarbu: dziecka
polskiego, które nie może wzrastać 
w nienawiści do bliźniego i od zara­
nia życia mieć zamęt w umyśle przez 
godzenie zasad chrystian izmu z pra* 
yvem dżungli6.

Red. Święcicki kwestii żydowskiej 
odmawia pierwszeństwa wśród in* 
nych aktualnych kwestii w Polsce, 
red. Święcicki uważa kwestie żydów 
ska za sztucznie stworzona i jesz­
cze bardziej sztucznie rozdęta, za 
plon mały ch gierek w  polityo-y za 
ujeżdżoną szkapę wojuiącego nacjo* 
nahzmu, biorąca udział w wyścigu 
o władzę.

ZGASZONE ŚWIATŁO
W  „Dzienniku Ludowym' znaj* 

dujemy7 ciekawe uwagi na temat sini*- 
kryzowanej Austr.i. A ustri i  orze* 
mienia się w kulturalną pustynie, w 
której twórczość wszelka zamiera, 
gdyż zabija ją lęk, służalczość i ka* 
nerowiczostwo. Pustoszeją uniwer* 
sytety, instytucje naukowe, akade* 
mie sztuki, teatry.

N ajw iększe nazw iska i au tory tety , o 
ile nie zdążyły  wyem igiować, to  zoajdu* 
ją się w  w ięzieniach, zostały  pozbaw ione 
wszelkiej możliwości pracyś D la kultu* 
ralnego A ustria  stała się obszarem  mar* 
twvm . W ielki muzyk i dyrygent wło=ki 
Toscanini odm ów ił udziału  w uroczvsto» 
ściach m uzycznych, m ających się odbyć 
w  Salziburgu. G rono  w ybitnych pisarzy 
wszystkich narodow ości urządziło  w Pa* 
ryżu manifestacje w obronie duszy Au-* 
trii. W  prezydium  zasiadał w ielk. pisarz 
niem iecki, em igrant H enryk  M ann, obok 
niego zajął miejsce sław ny pow iewiopi* 
sarz francuski M alraux, zabierali glos Jó* 
zef R oth, głośny pisarz am erykański Br* 
nest H em ingw ay, Emil Ludwig i inni. 
M ów ili o duszy A ustrii, opiew ali jej nie* 
dolę, k tó ra  kazała jej wyem igrować z c. 
becnego k ra ju  niew oli do  w olnego za* 
chodu. Św iatło, które zagasło w A u strii. 
zapłonęło  na zachodzie, czekając na  zwy* 
cięstwo słusznej spraw y i na pow rót J o  
ojczyzny.

K. M.

CzytaSće prasę
DEMOKRATYCZNA

przeciwko Watykanowi
W iedeń. (Pat.) Podczas pobytu 

kanclerza H itlera  w Klagenfurcie 
biskup Klagenfurtu ks. H efter  dzię­
kow ał kanclerzowi za zjednoczenie 
A ustrii  z z Rzesza., k tó re  p rzynosi

A ustrii  b łogosław ieństw o i pokoj. 
Następnie  burm istrz  R lagenfortu  
w ręczył kanclerzow i Hitlerów i dyp- 

•lom honorow y obyw ate ls tw a  miasta 
Po słow7ach w7stępnych  gauleitera

Mm ustroju politycznego
w Rumuni

Bukareszt. Pat N ow y rzad przy* 
stąpi! do reorganizacji wew nątnnej 
administracij państwowej. W  Moni* 
torze urzędowym ukazał się dekret 
o utworzeniu naczelnej izby kontrcli 
która zależna bezpośrednio od pre* 
rmera będzie rozciągała kontrole nad 
całą gospodarką finansow-ą państwa. 
Znajduje sij również w  opracowaniu

nowa ustawa administracyjna, która 
podzieli cały kraj na 7 dzielnic, zno* 
sząc dawne prowincje. N ow a ustawa 
ptzewiduje również, iż prefekc po* 
wiatowi nie będą, jak dotychczas, 
mianowani z pośród  działaczy poli* 
tycznych, lecz będą zawodowymi u 
rzędnikami.

—0O0—

Bawaiii W a g n era  rozpoczął sw ą  
tnowę kanclerz Hitler, oświadczając 
iż jes t  pierw szym  obyw atelem  
zjednoczonych Niemiec, gdyż wiary 
w7 tę jedność nigdy nie tracił. Nie 
zapominał także nigdy o swej 
austriackiej ojczyźnie, k tó rą  teraz 
zjednoczył z Rzeszą, u rzeczyw ist­
niając tysiącletnie pragnienia i zm a­
gania. Apelem  do jednom yślności 
w dniu 10 kwietnia, który  będzie 
dniem sądu bożego dla y szystkich 
Niemców7, zakończył kanclerz Hitler 
swe przem ówienie po którym  tłum 
odśpiew ał pieśni patriotyczne.

Waszyngton. Pat. W edług  ogłe* 
szonych danych o wywozie broni ze 
St. Zjednoczonych w m. marcu r. b. 
do Rosji Sowieckiej wywieziona za 
1 milion dolarów do Kanady za U; 
miln. do Japonii za 894 tys. i do 
Chin za 180 tys. dolarów.

Reformy hitlerowskie w M m
Los Schuschnigga dalej niepewny

W iedeń. Pat. Niemieckie biuro ri*
formacyjne zaprzecza wiadomościom
lakoby były kanclerz Schuschnigg
zachorował umysłowo i został umiesz
czony w zakładzie w  Steinhf. Schu'
schnigg jest zupełnie zdrów' i przeby*
wa nadał w swoim mieszkanki w
Belwederze. ,

•

W iedeń. Pat. Namiestnik Rzeszy 
wydał zarządzenia ograniczające prak 
tykę Żydów*adwokatów, notariuszy, 
rzeczników patentowych i obrońców 
sądowych. Zarządzenia te zrównała 
prawa Żydów  w tych zawodach v/ 
Auytrr z prawami obowiązującym

v/ Rzeszy. Ulgi, przewidziane dla 
żołnierzy frontowych niemieckich, 
obowiązywać będą również i w 
Austrii.

W iedeń. Pat. Placówka wiedeńska 
nnnisterstv/a komunikacji Rzeszy do 
l.osi. że ministerstwo kolei Rzeszy 
zamówiło w wytwórniach w Wied* 
niu i Girazu wagonów na sumę $5 
miln. szyi. Fabryka w7 Grazu będzie 
mogła zatrudnić z tego powodu no* 
wych 600 robotników a koleie nie* 
mieckie 1600 robotników do robót 
konserwacyjnych.

Grecia i lurcla uznały 
oficjalnie zabór Abisynii

Rz y m  ( PA T t .  M in i s t e r  S p r a w  za g i a -  
n iczne j  hr.  G a n o ,  p r zy j ą ł  po s ła  g iec-  
k i e g o  M e t a x a s a ,  k tó r y  z a k o m u n i k o ­
w a ł  fnu,  że  z g o d n  e z u c h w a ł ą  p r z y ­
jętą p r ze ć  ca łą  r adę  p o r o z u m i e n i a  
b a ł k a ń s k i e g o ,  r z ą d  g ie ck i  u w a ż a  p o s ­

ła s w e g o  p r - y  K w i r y n a l e  za a k r e d y  
t o w a n e g o  p r zy  k r ó lu  Wł oc h  i ce sa rz u  
Ef iop i .

P o d o b n e  o ś w i a d c z e n i e  z ł oży ł  min .  
C i a n o  w i m i e n i u  r z ą d u  s w e g o  a m b a ­
s a d o r  Turcj i  R a g ip a  Ba idu ra .

Powstanie w urkieslanie
Tokio. Pat. Z mongolskiej pro* 

wincjń Suiyuan donoszą o powstaniu 
8 tys. żołnierzy pod  wodzą gen. O- 
rato Baszi przeciwko prosowieckicmu 
rządów w Turkiestanie chińskim. 
Przy poparciu w c :sk muzułmańsl ie* 
go gen. M a Czung Yinga utworzo* 
no wielką armię muzułmańską, któ* 
rej część wyrusza w  kierunku m.

Akosu  (400 km, na północ od m 
Hotien w południ owo * zachodniej 
części prowincji Sinikang). Genera* 
łowię Orato Baszi i M a Czung Ying 
proklamowali „świętą wojna p r z e c iw ­
ko komunizmowi" jeszcze latem uh. 
roku, usuwając sowietofilskich urzęd 
ników chińskich z obszarów HoŁeii 
i Kasz.

W iedeń. Fat. W  porozumieniu z 
Gauleiterem Buerckelem namiestnik 
Rzeszy w Austrii Seyss*Inquart wv* 
dał zarządzenie, mocą którego prze* 
pisy o rentach inwalidzkich obowią* 
zuia obecnie także wobec członków 
partii narodowo * socjalistycznej i 
członków styryisk.ego heimatschu* 
tzu, którzy w walce dla parti: ponie­
śli szkody na zdrowiu. Jest to pierw* 
szy krok w szeregu rozporządzeń na 
rzecz bojowników parrii narodowo* 
socjalistyczne’

* • *
Berlin. Pat. Urzędowo wyjaśniają, 

żc rozciągnięcie przepisów dewizo* 
wych Rzeszy na kraj Austrii w  ni* 
czym nie ogranicza ruchu tuiystycz* 
nego cudzoziemców W  szczegóinos 
ci cudzoziemcy mogą tak, iak daw* 
niej bez przeszkód i bez żadnych 
specjalnych formalności przyjeżdżać 
do Austrii i wyjeżdżać z niej. Jedy­
nie osiadli w Austrii cudzoziemcy 
podlegają przepisom dewizowym, jak 
to ’uz oddawna ma miejsce na daw* 
nym obszarze Rzeszy. Dalej podają 
urzędowo, że wszystkie dotychcza* 
sewe organiczen. a technicznospasz* 
portowe w komunikacji miedzy da* 
wnym obszarem Rzeszy a krajem 
Austrii zostały zniesione. Dozwolo* 
ne jest zabieranie z sobą miesięcznie 
3 tys. marek w banknotach lub n:e* 
netach przy przejeździe do kraiu A u ­
strii przez dotychczasową gran ce nie 
rmecko*austriacką bez odnotowywa* 
nva v, paszporcie.

Napady państw skandynawskich
w sorawib neutralności

Oslo. Pat. Ministrowie spraw za- 
granicznych Szwecji, Norweeii, Da* 
nii i Finlandi’ odbyli wczoraj współ* 
ne narady w Oslo w  ramach konfe* 
rencji corocznie odbywanych przez 
min.strów wspomnianych państw od 
szeregu lat. Po konferencji obecnej

nie oczekuje się wydan.a jakichś 
szczególnych decyzyj. Rozmowy do* 
tyczą nowych sposobów utrzymania 
neutralności. W czoraj wieczorem 
4*ej ministrowie przemawiali przez 
radio, podkreślając przyjaźń łączącą 
ich narody.

!inwe o M i  dam r̂styczpe
< Jak  się dowiaduje „Echo",
jeszcze w miesiącu kwietniu b. r. 
mają powstać nowe oddziały Klubu 
D em okra tycznego  w Radomiu i Kiel­
cach. W  związku z tym M inpatycy 
tej organizacji piowadzony i r ż  usil­
na pracę przygotowawczą.

Kio zwycięża ei fcwr
Rzym . (Pat.) W obec  zwycięstw 

legionistów  włoskich w Hiszpanii, 
odbyły się w całych W łoszech  licz­
ne m anifestacje i pochody faszysto­
wskie. W  tea trach  i kinach o deg ra ­
no h y m n y  narodow y i faszystow ­
ski.

— O;',o- -
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poniedziałek

6
środa

W AŻNE NUMERY 
TEL E FO N IC Z inE
Siraż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98 
Poczt, biuro siec. 143 00 
Centr. międzym 37 
lnŁ,rtr,ator telef. 137 06 
Biuro napr. telef- 159-50 
Informator kol iż l-08  
Centr. gazow ni 152-05 
Centr. eiektr. 150-76 
Centr. wodociąg. 171-92 
Pogotowie rat. 111-11, '

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI

Środa Celestyna 
Czwartek, Epifaniusza

Teał * jskir  m i e

i  T F A T R U  m. in.. T SŁ O W A C K IE G O  

D ziś prem iera „F redry" Hacm a

D ziś w środę w chodzi na repertuar k-a< 
kow skiego T eatru  miejskiego, n icgrana na 
żadnej z scen polskich przeszło  od po t 
w ieku, tragedia H acine‘a „Fedra", w przek* 
ładzie T adeusza Zeleńskiego*Boy‘a. W  
sztuce opracow anej scenicznie przez dor.M  
Frycza w ystąpią: Z ofia Jaroszew ska w roli 
ty tu łow ej, oraz: A . K lońska, S. Czajkow* 
ski, S- N ow akow ski, W . M acherski, I. Star* 
ków na.M . B ednarska, N . H ierzkow a.

Ju tro  w czw artek po cenach zniżonych, 
„W  małym dom ku" T. R ittera w opraco* 
w aniu scenicznym reż. J. K arbow skiego, w 
prem ierowej obsadzie.

Plan przedstaw ień, środa 6. IV. „Fedra“ 
czwartek 7. IV „W  małym  d om ku“.

R E PE R T U A R  K IN  K R A K O W SK IC H

A d ria : „Przedziw ne kłam stw o N iny  Pe*
tro w ry "  i „Sensacją żyję św iat".

A po llo : „O statnia noc skazańca" 

A tlan tic: Tow arzysze B roni i R obert Ber*
trand .

B agatela: O gród  A llaha  i pieśń słońca.

D om  Ż ołn ierza: „Siódm e niebo"

L. O. P. P.: „Zaczęło się w pot ągu".
M uzeum : „D orożkarz N r. 13". Ponadto  

dodatki.

P rom ień: „Jej pierw szy b a l‘ (M arie BellJ 

S te lla ; „B rutal" i „Tajem niczy strzał". 

Sztuka: „Cień Szanghaju".

U ciecha: W zgardzona.

W A N D A : „Pani W alew ska" (B re ta  G rabo , 

C harles B oyer).

F O T O P L A S T IK O N : W A L E N C JA  i GRA* 
N A D A .

Radio
C ZW A R TEK , 7 K W IE T N IA  1938

11.15 „Pierwiastki narodow e w muzyce 
polskiej i obcej". 11.40 m uzyka. 13.00 au* 
dycja dla dzieci w iejskich w opr. TolP 
Rettingerowej. 13.45 m uzyka. 15.10 fragment 
z powieści ,,Ż ó łty  krzyż" A ndrzej i Struga 
- -  czyta Jadw iga K opijow ska. 15.45 „Raz* 
m ow a m uzyka z m łodzieżą" audycję, p :o  = 
wadzi próf. B ronisław  R utkow ski 16.15 
koncert solistów . W ykonaw cy: Janina Fiu* 
pertow a (m zsopr), Tadeusz Lifan (w iol.) ' 
p ro f I. U rstcin (kom p.J. 17.00 o książce 
M ieczysława B ohdana Lepeckiego pt. „Ma* 
dagaskar" mówić będzie prof. S tanisła\. 
Sum iński. 17.15 Ł ódzka orkiestra salonow a 
pod  dyr. T eodora R ydera. 18.15 K oncert 
P opu la rny  tria salonow ego Emila F<l'pow* 
skiego. 18.45 „Znaczenie ćwiczeń cielesnych" 
wygi. Stanisław  N ow acki. 19.00 O ryg Teatr 
\X vobraźni: „Tata dzw onił" słuchow isko 
M arii M orozow icz-Szczepkow skiei. 19.30 
Polskie u tw ory  fortepianow e w w yk Wan* 
dy Kojaeckiei. 20.00 Polska Kapela I udow a 
Feliksa D zierżanow skiego. 21.00 W io sen *  
ny  rejs" aud. muz. słow na w opr. St. R oy.a 
W ykonaw cy: recytatorzy, soliści, Piątka
Poznańska, mały zespół instrum entahry, o* 
raz harm ohia ręczna i gitara. 21.45 „O mło* 

*dą tw órczość" — szkice lit. T. Żeleńskiego* 
Boya. 22.00 koncert kam eralny. W yhouaw  
cy M arian  C hasin l łort.) i K w artet Polski 
Eugenia U m ińska (I. skra.), Tomasz. Ja 
worski (2. skrz.J, M ieczysław Seleck'. (ab  
tów ka), Zofia A dam ska (w iol.) 23.0' mu* 
zyka.

K r a o ó n t  d o  w i e c z o r a .. .

Przed sądem przysięgłych w Krjt* 
kowie rozpoczęła się dwudniowa roz 
prawa przeć?w W ł Głuchowskiemu 
b. sekr. Z Z Z  w Krakowie obecnie w

Częstochowie i Fr. Barańskiemu se­
kretarzowi Z Z Z  w Chrzanowie.

O ba ' oskarżeni są o to, że 10 stv* 
cznia ub. roku  podczas zgromadzę*

Mlii pogotowia toną w blocie
Zdarzają się często wypadki, że 

Krakowskie Pogotowie Ratunkowe 
zmuszone jest wyjeżdżać poza gra* 
nice miasta celem niesienia pomocy 
chorym w nagłych i niebezpiecznych . 
wypadkach. Właśnie dowiadujemy 
sie, że w  poniedziałek na ul. W id n ą  
w Rakowicach wezwano pogotowie 
do osoby ciężko chorej celem natych 
miastowego przew iezieni jej do 
szpitala. Ale niestety jeden kilem:err

poza granicami miasta Krakowa u5 
grzęzła w  błocie i mir.io poinucy ze 
strony mieszkańców nie udało się jej 
ruszyć. Zawezwano dopiero straż po* 
żarną, która wyciągnęła karetkę z 
błota. D o tego n ewinnego fakciku 
nie trzeba dodawać żadnych komen* 
tarzy. Fakt mówi sam za siebie i rzu* 
ca duzo światła na star. dróg podkra* 
kowskich.

Bardzo nieprzyjemne kwiatki.

m :;z v s m ) i m h e  . . . .
KRAKÓW, ULICA LUBICZ 3 a.
S krytka  p o czto w a  Nr 1S2 TEL. 106-28, 133.-97. 159-00. Adres, te le g ra f ic zn y : N o n fa n a
M b ta le : Cyna, aluminium, nikiel, ołów, kom pozycje łożysko­

we, miedź, cyna dc lutowania, mosia.dz. n H M I  
P ó ł f a b r y k a ty :  Blachy, pręty , ru ry ,  taśm )7, k ra ik i ,  profile i t. d, 

z miedzi, mosiądzu, aluminium, nowego srebra.
A N TIK O W IB A t Sprzedaż kom isow a b lacky  cyn k ó w . U a lto w n i H e ta ii l  A . D ziedzice. 10PI M ETA LO W I

Setna mzmurodzin Dana Matejki
W  związku z p rzypadającą  w 

tym  roku lOO-roczmbą urodzin Jana 
Matejki odbędą się w Krakowie 
wielkie uroczystości. W  tym celu 
odbyło sie wczoraj na Ratuszu 
krakow skiem  posiedzenie kom itetu

obywatelskiego. Posiedzeniu p rze­
wodniczył prezyden t miasta dr. Ka- 
plicki. Zebrani postanowili prosić 
o przyjęcie p ro tek to ra tu  nad u ro ­
czystościami Pana Prezydenta  Rzpli- 
tej i M arszałka Śmigłego-Rydza.

nia zorganizowanego przez Radę 
Okręg. Z Z Z  w Chrzanowie „publKz 
nie namawiali treścią swych przemó* 
wień do zmiany drogą rewolu.ji c* 
becnego ustroju państwowego". Os* 
karżeni do winy się me przyznają.

Należy zaznaczyć, że proces prze* 
ciw wyrmenionym oskarżonym odby 
wa się już po raz drugi. W  pop.zed* 
niej kadencji obaj zostali umewm* 
.menf jednak werdykt ten został za* 
systowany przez trybunał wskutek 
czego rozprawa odbyła sie pt raz 
drugi.

Nieszczęśliwy 
w y p a d e k

Dziś przedpołudniem  Pogotowie 
Ratunkow e zawezwane zostało na 
ul. G rzegóizecką 25, gdzie 27-letnia 
Bibjanna M orawska, służąca u p. 
Diet^ak myjąc okno, wypadła  z I. 
p iętra  na  ulicę.

M oraw ska doznała skom plikow a­
nego złamania lewej nogi, kontuzji 
kręgosłupa  i p raw ej nogi.

S tan  Morawskiej jes t  groźny. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy, M o­
raw ską  przewieziono do szpitala 
Ubezpieczalni Społecznej.

Sabina Churaniow icz, jasnow idząca wv* 

głosi w Sali Saskiej, pogadankę i 7*go 

kw ietnia z dziedziny parypsychologii. P >* 

gadanka ta poparta będzie doświadczenia* 

mi. Początek punktualn ie  o godz. 8*me'

T A P E T U JC IE  I f l I E S Z m
ELEGANCKO, PRAKTYCZNIE, TANIO 
NAJWIĘKS7Y W Y B Ó R  T A P E T  

G U M A  DO C Z Y S Z C Z E N I A  
MIESLKAŃ 
K r a k ó w

S. NEUMAN, Dietla 53 iS
— — Telefon 110-19. 108-37. — —

Wielkie przedstawienie 
Rewiowo-Mussik Mai­

lowe w Bagateli
D nia 7 kw ietnia tj. we czwartek o godz. 

8.30 wiecz. dane będzie w Bagateli wielkie 
przedstaw ienie rew iow e z udziałem  artys* 
tów  krajow ych i zagranicznych D ochód 
przeznacza się na bezrobotnych  airystów  
widow iskow ych.

B ilety do nabycia w kasie Bagateli od 
11—1 oraz od 4—9 wieczór.

Wallu Zgromadź. Tow. Przyjaciół
Muzeum Narodowego w Krakowie.

„Hab£ma“ w Bagateli
Palestyński zespól hebrajskiego teatru  

H abim a, k tó ry  w najbliższych dniach przy* 
jeżdżą do K rakowa wystawi na scenie tea* 
tru Bagatela sztukę- „U riel A costa" w/g A . 
G uczkow a w 6 obrazach, w nitdzijpJe dnia 
17 i poniedziałek dnia 18 kw ietnia 1938 
Początek przedstaw ień o godz 4 pop. oraz 

8 wiecz.
B ilety do nabycia w kasie Bagateli od 

11 — 1 oraz od 4—9 wieczór.

D n u  4 kwietnia b r. odbyto się 
w  sali „H ołdu Pruskiego" w  M u zć ' 
im Narodowym  w Sul tennicach 
W alne Zgromadzenie Towarzystv/a 
Przyjaciół Muzeum Narodowego w 
Krakowie. Po przedłożeniu sprawoz* 
dania kasowego W alne Zgromadzę* 
nie złożyło w  darze Muzeum Naro* 
dowemu od 1 owarzystwa cztery pie* 
kne zabytki. Jeden z nich ro pottret 
ks. Ogińskiej, zorty znanego polskie* 
go kompozytora, pędzla Molinari;* 
go. Poza tym pięknym dziełem ma* 
larstwa z lat około 1820, otrzymało 
Muzeum z daru Towarzystwa trzy 
piekne zabytki z działu przemysłu 
artystycznego, a mianowicie: srebrny 
nachianik bogato złocony i wysadza 
ny perłowa masą, roboty polskiej z 
końca X V II w., oraz dwa szkła za* 
bytkowe, iedno polskie z huty cud* 
nowsi lei, drugie będące rzadkim 
przykład** ,n t. zw. szkła rubinowego 
z końca X V II W .

Nastęnnie odbyły się wybory, 
pryz czym do wydziału weszli dr. 
M . Fredro Boniecka, dr. K. Bucz* 
kuwski, dr. M. Gąsiorowska, dr. H. 
Kraus, ks. dr. T  Kruszyński, W . 
Ostrowski, inż. K. Rolle, dr. W . 
Kluger, St. Ryszard. W . Sawiński, 
dr. R., hr. Scipio, dr. W'. Skore zew* 
ska ,dr. St. Swierz, W . VCrai la i W . 
Zarzycki.

Zakończono W alne Zgromadzenie 
pokazem najpiękniejszych zabytków 
jakie Muzeum Narodowe pozyskało

w ostatnim roku. Rok ten bvł praw* 
dziwie „złotym" dla Muzeum Naro* 
dowego. Spowodował to z iedne? 
strony wielki napływ darów od za* 
lego społeczeństwa — z wielkiej fali 
darów przypomnimy przynajmniej 
kolekcje zabytków z daru Stanisła* 

,wa hr. Ursyn Rusieckiego i dr. Sta* 
nisława hr. Badeniego. Z drugiej 
strony dzięki staraniom Żarzadu m 
Krakowa Muzeum wzbogacone zo* 
stało szeregiem takich prawdziwych 
klejnotów jak: poliptyk św. Jana 
Jałmuznika, cykl oprazów średnio* 
wiecznych z kośco ła  św. Katarzyny, 
słynne dzieło Stanisława Wyspiań* 
skiego „Bł. Salomea", a ostatnio je* 
den z największych obrazów Maksa 
Gierymskiego „Zima w rr.alym mias­
teczku

—O -

W pobliżu słynnych kam ienioło­
mów w Janow ej [Dolinie znajduje 
się avieś Złażne, licząca ok. 6.000 
mieszkańców, a wiec tyle, co nie 
duże miasteczko. W ieś  tą  rozwija 
się wszybkim  tempie pod wzgledem 
gospodarczym. Celem umożliwienia 
dalszego intensywnego rozwoju wsi 
rada  gromadzka uchwaliła ostatnio 
przystąpić  do robót elektryfikacj^- 
nych. (Kabel),

- O -
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Nastroje e n s
N aw et u tych, którzy witali hit 

lerówców daje się odczuć opadnię­
cie entuzjazmu, pozostawiając uczu­
cie podobne do katzenjam m eru  po 
przepiciu się młodym winem w7 Grin- 
Znigu N ajpoważniejszą przyczyną 
owego załamania się nastrojów u 
tej części ludności poza zwykła 
ki ótkotrwałością  działania norkaty- 
ków proDdgandowych, jes t  nad m ier­
na dawka Prusaków , jaka wstrzyk 
m ęta  została do organów władzy w 
obecnej prowincji austriackiej.

W szystkie  stanow iska, gdz.e sku­
pia  się jakakolwiek czynność dy ­
spozycyjna, czy kontrolna, obsadzo­
ne są wyłącznie przez Niemców i to 
przeważnie Prusaków . Oczywiście 
w dużym stopniu  ham uje  to dzia­
łanie najrozmaitszych instytucji, 
gdzie urzędnicy Rzeszy nie łatwo 
m ogą się zorientować w działaniu 
całej machiny, a nie u tają  n ikomu 
z obecnych pracowników.

W ładze zaprzeczyły pogłoskom  
jakoby Seyss Inąra rt  podał się do 
dymisji. Niektórzy dziennikarze 
stwierdzili jednak w kołach p a r ty j ­
nych austriackich narodow ych soc­
jalistów, że nie tylko fakt złożenia 
dymisji miał miejsce, ale nawet, że 
dym isja  była składana jużdw ukrot-  
nie i um otyw ow ana protesr,em'prze- 

#ciwko system atycznem u pomijaniu 
Austriaków  w obsadzeniu stanowisk 
urzędowych i partyjnych Dym isja 
została już dw ukrotn ie  odrzucana, 
ale podobno namiestnik miał swym 
tow arzyszom  przyobiecać, iż w naj­
bliższym czasie, pod jakimkolwiek 
pretekstem  ustąpi ze swego stano­
wiska.

Zjawisko nagłych załamań się na­
strojów dotyczy jednak głównie sfer 
mieszczańskich intelektualnych i to 
osób starszych. Młodzież jes t  obec­
nie uchwycona w żelazne tryby  d y ­
scypliny partyjne], gdzie czas je] 
jes t  w ypełniony zajęciami „zadania- 
mi“ w ykonyw anym i pod kierowni­
ctwem niemienkich instruktorów tak 
że nie pozostaje ani chwili na j a ­
kiekolwiek rozważania, czy dyskusje. 
Poza tym, dzieci, głównie zresztą 
chłopcy, w domach swych rodziców 
przeby wają jedynie  podczas snu. 
Dotyczy to zarówno organizacji 
, ,Hitlerjugend", związków studen- 
kich, jak oddziałów „brunatnych"', 
k torc tworzone są głównie z mło­
dzieży robotniczej i rzemieślnicze]. 
Dawne władze partii narodowo-soc- 
jalistycznej w Austrii są niejako 
zawieszone w Dowietrzu, a k ierow­
nicy nowych oddziałów, pochodzący 
przeważnie z dawnych szeregów p a r ­
tyjnych poddani są całkowicie w ła­
dzy instruktorów.

Duży efekt ujemny w yw ołał frag­
m ent przemowie na Goebelsa, który 
przyznał, iż N emcy odczuwały 
przejściowo brak  masła, ale za waż­
niejsze od m asła uw ażają  żelazo, 
bo gdy się zjawią aeroplany n e- 
przyjacielskie, to strzelać się będzm 
żelazem, nie m asłem. Robotnik wie-

Czytajcie

K R A K O W S K I
Kurier Wieczorny

(Korespondencja własna)
deński, mimo w szystko woli jeść 
masło, niż strzelać do aeroplanów, 
ale zachowuje milczenie i nie jest 
skłonny do wynurzeń tak  łatwo, 
jak  in te legem .^Jedynie  częściej w 
rozmowach wspomina obecnie okres 
rządów7 socjal-demokracji i nie bez 
złośliwego zadow7olema przypom ina 
że ci, którzy teraz  najwięcej odczu­
w ają  przykrości ze strony  nowego 
reżymu, sami miażdżyli socjal-demó- 
krację.

Osobliwością w iedeńską  są dość 
liczn. wróżbici i .wróżbitki, u rzędu­
jący na placach i parkach pod ol­
brzym im i parasolam i z ozdobami 
astrologicznymi Oczywiście spo ty­
ka się ich t \ lk o  poza śródmieściem 
ale na śródmieściach są zjawiskiem 
dość częstym i m ają s tosunkow o 
d u /e  powodzenie nie tylko wśród 
kobiet. W różby odbywają są  p u b ­
licznie, ale 7. najw iększą  pow agą  „ 
przez klientów trak tow ane  są rów ­

nież poważnie. Odbyw a , się to na 
podstaw ie „astrologicznej chiroman- 
cji“ , ale ciekawe jest, że sam orzu t­
nie, czy też pod ódpowdenim wpły- 
wem, wszystkie wróżby7, k tó rym  się 
kilkakrotnie przysłuchiw ałem , nawią 
żują do wspaniałych perspek tyw  
przyszłości związanych z p lebiscy­
tem  i anszlusem. Sprawna to  w ra ­
żenie, że naw7et ci wróżbici zostali 
już zglajchszaltowam.

J .H .

f gestia „a r js
w Austrii — Rozkopywanie mogił — Dowody aryjskiego

pochodzenia — „Babcine prawa'
W i e d e ń  yv k w i e t n i u .
Nie w7ystarczy  obecnie w7 Austrii, 

by któś oświadczył, iż jes t  czystej 
krwi ary7jczykiem. Może to w7szak 
każdy powiedzieć! Możbwe są pod 
tymi w7zględem nadużycia Z najroz­
maitszych osobistych powodów7 — 
najczęściej pracy —• ludzie biją się 
w piersi i przysięgają, że płynie  w7 
nich czysta, bez najmniejszej obcej 
domieszki, krew7 aryjska.

Zrozumiałym  jest, że odpowied­
nie władze nie mogą przyjąć takich 
ośwńadczeń na wiarę i że żądają 
dowodów.

Jakiego rodzaju dowodów żądają?
A więc.:
1) Metryki i świadectwa chrztu

zainteresowanej osoby (to jes t  u rzę­
dnika lub urzędniczki w7 danym  
przedsiębiorstwie).

2) M etryki i świadectw chrztu
ich rodziców7.

3) A k tu  śiubu rodziców.
4) Metryk i świadectw chrztu

dziadka i Dąbki.
5j A któw  ślubu czterech przod­

ków (t. j. dziadka i babki obojga
małżonków, którzy powinni p rzed ­
stawić dowrody sw ojego aryjskiego 
pochodzenia.

Jeśli dana osoba jes t  m ężatką lub 
żonaty m m ężczyzną należy7 p rzed ­
stawić wyliczone powyżej dokum en­
ty — włączając w7szelkiego rodzaju 
metryczne i inne świadectwa rodzi­
ców7, D ą b k i  oraz dziadka.

A rm ia  urżedników w pa ń s tw o ­
wych i społecznym insty tucjach  stoi 
teraz w A ustri i  przed  trudnym  za­
daniem. Początkowo musieli oni 
wylegitymować się dowodami sw o­
jego czysto aryjskiego pochodzenia 
jeszcze do dnia 10 kw ietn ia  t. j. do 
dnia plebiscytu. T.ecz władze doszły7 
w7krótce do przekonania, że term in  
ten  jest zbyt krótki dla spełnienia 
tego zadania. ODublikowano więc 
dlatego uzupełniające oświadczenie: 
do dnia 10 kwietnia wystarczy prze- 
dstaw7ić tylko dokum enty , w ym ie­
nione w7 pierwszych trzech punktach 
pozostałe powinny być przeds taw io­
ne w term inie , k tóry  wcześniej zo­
stanie oznaczony.

W  stolicy i na  prowincji u rucho­
miono szereg biur, w k tórych  m oż­
na zasięgnąć koniecznych informa- 
cyj dotyczących spraw y aryjskiej 
babki. Biura te zawalone są pracą, 
ponieważ większość urzędników i 
urzędniczek z wielką trudnośm ą 
orientują  się w . b a b c i n y c h  
praw ach" (tak je już tu  nazwano) 
M etryczne i inne świadectwa rodzi­
ców7, jeszcze jakoś zdobyć można

jeśli naw7et dawno już nie żyję, lecz 
z dziadkiem i babką, sprawra jes t  
o wdele bardziej skoirmlikowana.

— Zapom niałem  już jak  się nazy 
wała  m oja babka — — opowiada 
pew ien  urzędnik. U m arła  ona p ra ­
wie przed  stom a laty, bardzo daw- 
no przed  moim przyjściem  na świat.

Najmniej naturalnie, mógł on przy 
puszczać, ze k iedyś będzie musiał 
rozkopać jej mogiłę. A  teraz  musi. 
Musi w7 pew ien  sposób poddać -nie 
boszczkę śledztwu, jako  w7 jej ży 
łach p łynęła  krew , czy nie było w 
niej przymieszki choćby kilku k ro ­
pel żydow7skiej, muzułmańskiej 
bądź innej nieczystej krwi. Dla wy 
jaśnienia tych kw7estii w ładze pole­
cają zwrócić się do odpowiednich 
kancelarii kościelnych. Ł a tw o to po 
wiedzieć, ale nie tak  łatwo to w y­
konać. W  każdym  razie w bardzo, 
bardzo wielu w7ypadkach .

Zdaw7ałoby sie, że przew ażająca 
liczba austriackich urzędników nie 
może być wcale podejrzana o nie­
czystość rasow7ą. Nie bacząc na p a ­
ragrafy  Saint-Germariskiego paktu, 
na mocy którego Żydzi w Austrii 
powinni być uw7ażani za równo­
upraw nionych obywateli i pov7inni 
byli być dopuszczeni do stanowisk 
państw7owych na rówmi z aryjczyka 
mi, w rzeczywistości nTe przy jm o­
w ano  ich na te posady. Procen t u- 
rzędm ków  w państw ow ych  i sam o­
rządow ych instytucjach, naw et na 
niższych szczeblach admimstracyinej

hierarchii, był tak  znikomy, że nie 
może naw et być p rzy ję ty  pod uwa 
gę: okrągła  liczba 3 na 1000, Na 
wyższych szczeblach Żydów wcale 
nie było. Lecz mimo to, wciąż się 
intensywnie rozkopuje mogiły babek.

Tak, babki wniosły opecnie w ży 
cie A ustriaków  straszliwy plątaninę 
Często dochodzi tu  do niezmiernie 
charakterystycznych wypadków . Oto 
nap ' z\ kład na jednym  z w iedeń­
skich przedmieść m ieszka znany le 
karz. Posiada on żonę, o której stu 
procentowej aryjskości zwiątpiono 
tylko dlatego, że matka jej była 
W łoszką. Musiała więc dowodzić, że 
W łosi to również aryjczycy, i że 
ich pod względem  rasow ym  nie 
można absolutnie łączyć z Żydam i 
.cyganam i,  murzynami, w ogóle z 
przedstawicielami „niższych ras". 
Nie uwierzono jej i zwrócono się 
do kom peten tne j  instytucji, k tó ra  
też  wyjaśniła, że w łoska  krew7 nie 
psuje czystości rasy,

Obecnie, przed  plebiscytem , do" 
którego dopuszczeni są w7yłącznie 
stuprocentowi aryjczycy, zagadnie­
nie o czys to śc i’ rasy  pasjonuje  tu  
specjalnie um ysły , Dla obywatela 
wszystko  to jest  nowe i często też 
za traca  się z tego powodu. W ielu  
sami w sobie budzą wątpliwość, 
czy m ają  oni p raw o  g łosow ać? 
W szystko , naturalnie, obraca się 
dokoła  babki.

J. N.
- O -

looo zabitych — ‘ Zo.ooo koleb rocznie w  Polsce
W  zw iązku ze zbliżającym  się kongre* 

sem Bezpieczeństw a Pracy, w skazanym  jest 
zapoznać się z tym  zagadnieniem .

W edług obliczeń Insty tu tu  S tnaw  Spo* 
kcznych  praca jcdm .go człow ieka w war. 
sztatach w ytw órczych trw a przeciętnie lOu 
tysięcy godzin w życiu, M nożąc 100.000 g i 
dzin pracy jednego r-.lowieka przez 34 mis 
Iii ny osiągam y astronom iczną cyfrę pracv, 
jaką d la życia zbiorow ego w ykonyw a jed* 
no pokolenie w Polsce.

To też w arsztat pracy muszą być lak 
urządzone aby  jakim mniej m arnow ać pra* 
cy człowieka, a p.v.edsiębiorcy kupujący 
czas ludzki zaciągaja następujące zobow ią­
zania:

1) że naby ty  czas nie zostanie bczpro* 
dukcyjnie zm arnowany*

2) że w czasie tvm nie będzie zniszczo* 
r.e, ani nadw yrężone zdrow ie pracow nika,

3) że nic nastąpi zniszczenie w artości 
m oralnych jakie dana jednostka posiada.

4) że nie nastąpi osłabienie energii twór*

czej człowieka, a przeciw nie energia ta 
wzmocni się i rozw inie.

5) że nic nastąpi osłabienie więzi jed 
nostki ze zbiorow ością, a więc poczucie 
odpow iedzialność za swoje czyny wobec 
zbiorow ości a przeciwieństwie poczucie ta  
wzmocni się,

6) że praca w w arsztacie podniesie po* 
ziom ku ltu ra lny  jednostki, w zbudzi, wzgłęd 
nif7 w zmoże w niej zam iłow anie do  rzetei* 
nej porządneji w ytrw ałej pracy.

W arsztat musi być ośiodkicm  kul tu -y 
pracy dający oprócz zadow olenia, wycho-- 
w ania, godziw y z?r il>ck oraz pełnię bczpic* 
czcństwa zdrow ia.

Tymczasem w w ypadkach przy  prac\ 
w skutek w adliw ych urządzeń technicznych 
ginie przeciętnie tocznie 1.000 łudzi a 
20.000 pozbaw ionych jest m ożności wyko* 
nyw ania zaw odu. Polska traci na tym  rocz­
nie 1/2 m iliona godzin pracy swych oby wa 
teli. (PA G IS).

—O —
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Kraj, który rządzi się 
bez p^ragrpfówTRYBUNA SPORTOWA

• :■ *. » ł . ” ..r" * V  * -■.V i 'v u V x$d ,

Program imprez automobilowych
W  lokalu Antomobilklubu Polsk" 

w W arszawie, obradowała między- 
klubowa konferencja automobilo­
wych, zrzeszonych w A P.

Konferencja nnala na celu om ó­
wienie całokształtu  spraw  sporto­
wych, a p rzedew s/vs tk im  uzgodnię 
nie i zatwierdzenie ogólnopolskiego 
kalendarza sportowego na sezon 
1938-39.

Zebraniu przewodniczył prezes 
komisji* sportowei A. P., dyr. R e ­
gulski.

Poza imprezami w charakterze 
wycieczek turystycznych, czy też 
imprez lokalnych, zatwierdzona nast. 
kalendarz  imprez:

30 bm. — raid inauguracyjny, pr 
ganizowany przez Małopolski K A.

8 maja — wiosenna jazda kon­
kursow a pań i panów (dla niena- 
giodzonych), organizuje A. P.

15 maja — jazda orientacyjna w 
poszukiw aniu  mety -(Łódzki A. P.)

Now\ Jork. Na zawodach lekko­
atletycznych w miejscowości Austin 
w stanie T e \a s ,  F red  W olcott  o 
s iągnął na 110 yrdów  przez płotki

Czołowe angielskie pismo gospo­
darcze *Economist“ zamieszcza w os­
tatnim numerze analizę niemieckiego 
potencjału wojennego, opartą na cy­
frach i danych oficjalnych Trzeciej 
Rzeszy. Analiza jest przeprowadzona 
głównie z punktu widzenia, na jak 
długo mogą Niemcy wdać się w wojnę, 
biorąc ood uwagę wytrzymałość gos­
podarczą i Drzygotowanie narodu do 
walki. Naturalnie główną wagę kładzie 
autor na zagadnienia gospodarcze. Po 
omówieniu różnic zasobów złota, de­
wiz w r. 1914 i obecnie, oraz zagad­
nień związanych z wyżyweniem, autor 
omawia szczegółowo zagadnienia su­
rowców.

—dOo

Położenie Niemiec pod względem 
zaopatrywania się w surowce jest o- 
becnie, mimo bardzo licznych, daleko 
idących, starań, trudniejsze, jak w o- 
krcsie 1913/1914. W roku 1913 n. p. 
surówki żelaznej wynosiła 118.608.000 
ton, obecnie tyiko 7.309.000 ton (bez 
Austrii). Dwie trzece a nawet trzy 
czwarte zaopatrywania Niemcy pokry 
wają za granicą. Plan czteroletni ma 
gruntownie zmienić ten stan, jednak 
znajduje się on dopiero w stadium 
wyjściowym. Najsłabszym punktem 
Niemiec jednak jest kwestia zaopatry 
wania się w naltę, benzynę oraz oleje 
Kanclerz H tler zapowiedział wpraw­
dzie w roku 1936, że z koncern 1937 r. 
Niemcy uniezależnią się od zagranicy 
pod tym względem, jednak do tej po

15 m aja — konkurs na zuzycie 
paliwa — A. P.

15 m aja — doroczna jazda kon­
kursow a — Automobilklub Śląski.

22 m aja  Pogoń za balonem 
(Krakow ski A. P-

28 maja — nocna jazda patrolo­
wa — Automobilklub WLKP,

29 maja — pościg  za balonem - -  
Pom orski Automobilklub.

16 czerwca — Impreza lotniczo 
samochodowa — Wileński A. K.

12 czerwca— wyścig pod Ojcowem
11 czerwca — ogólnopolski zjazd 

gwduździsty na Dni K rakow a.
19 czerwca — Międzyklubowy - 

Turn ie j  Autom obilowy Bydgoszcz 
Poznań.

19 czerwca — w*yścig płaski na 
trasie zamkniętej 15 km. na Śląsku

19 czerwca zjazd gwiaździsty 
do Lwowa.

35. IV. — 1. VII. — m iędzynaro­
dowy raid A. P.

wspaniały w*ynik 13.9. ~[Wvnik ten 
jest o 0.2 sekund gorszy od wąt.pli 
wego ale uznanego rekordu Arnery 
kanina Tow nsa.

ry zapowiedź ta nie spełniła się. 
N emcy nie są w stanie pokryć swe­
go zapotrzebowania pokojowego, wy­
noszącego około 5 milionów ton, a 
zatem co do możności pokrycia wo­
jennego zapotrzebowania są jeszcze 
bardzo daieko. Zapotrzebowanie nafty 
w okresie wojennym oblicza się na 
12 milionów, a nawet na od 15 do 20 
milionów ton. Gdyby wiec Niemcy 
miały osiągnąć tego rodzaju zdolność 
produkcji naity z węgla, mu nałaby 
już obecnie produkcja węgla ulec 
podwojeniu.

W dalszych wywodach znajdujemy 
obliczenia, dotyczące potencjału ludz­
kiego na wypadek wojny. W porów 
nanm z rokiem 1914, autor stwierdza 
że loczniki pomiędzy r. 1901 a 1913/14 
jeszcze nie zostały wojskowo pize- 
szkolone, co jest bezwzględnię potrzeb 
ne dla całego pogłowia wojennego. 
Niemcy potrzebują zatem jeszcze 4 
do 5 lat. aby swoje kadry wojskowe 
przygotować na poziomie mobiliza­
cyjnym z r. 1914. Nadto należy do­
dać zapytanie, czy pod wżgledem 
przygotowania moralnego narodu dla 
prz „łej wojny opecnie stosowane 
met idy są szczęśliwe i celowe. -Wid 
mo wojny totalnej, a zatem pewność 
znacznie większych szkoc oraz ofiar, 
jak w okresie Wielkiej Wojny, stwa­
rza niebezpieczeńsrwo, że świadomość 
tego może w pewnym momencie za­
ważyć na postawie społeczeństwa nie 
imemieckiego.

29 czerwca — zjazd plakietowy 
na tydzień morza. ,

3 lipca — jazda konkursow a w 
Poznaniu morze.

14 — 15 sierpnia międzyklu­
bowy turniej automobilowy A. P .— 
L.  A. K.

21 sierpnia zjazd gwiaździsty nad 
morze.

28 sierpnia zjad do Pińska.
28 sierpnia — raid Kujawski.
4 września — pogoń za lisem na 

Śląsku.
11 w rześnia— jednodniowa jazda 

konkursow a w Krakowie.
11 w rześn ia— jednodniowa jazda 

regulaminowa w Wiinie.
13 i 16 września  jazda konkurso­

wa do Bydgoszczy.
11 wreeśnia raid pań.
25 wmześnia — pogoń za lisem 

w* Lublinie
25 września1)— jednodniowa jazda 

konkursow a A. P.
2 października — pogoń za lisem 

na Pomorzu.
2 października — 'raid obserwa- 

cyjny — A. K. Wielkopolski.
9 października — jazda terenow a 

A. P.
16 października — jazda za lisem 

A. K. W lkp.:
23 października — jazda nocna 

na Śląsku.

Jeszcze jeden sukces 
Jędrzejowskiej

Na m iędzynarodowym  turnieju w 
Beau Cite Jędrzejow ska odniosła 
now*y sukces. Polka zajęła pierwsze 
miejsce, bijąc w półfinale Saint 
O m er 6:2. a <w finale W eivers  6:1, 
8 : 6 .

—o O o —

W takim położeniu, w jakim znaj 
dują się Niemcy i w jakim się znajdu 
ją, są one zkazane na konieczność 
szybkiego kończenia w*ojny. Pod tym 
względem sytuacja, w porównaniu z 
rokiem 1914, również się pogorszyła. 
Sytuacja na Wschodzie również upły­
wa na to. Front wschodni nie n o ż e  
być ogołocony z większych sił woj­
skowych, jak to miało miejsce w r. 
1914. Dalej diświadazerie  wojny 
hiszpańskiej, świadczącej o wojnie 
pozycyjnej, zaostrzają jeszcze więcej 
zagadnienie zaopatrywania się w su­
rowce.

—  §  —

B I U R O  BUCHALTERy j n O  -  REWIZ

I . G R U N B A U M
Kraków, ul. Floriańska 44 II. p. of. 17

Telefon 181 69
. s -  ? ,

Zakłada księgi — Sporządza bilanse, 
Rozliczenia — N aazó r  — Porady 

buchalieryjne.

P rzy jm uje  również prace 
na prowincji.

W  chwili, gdy cc raz w yraźniej trze**.* 
czee zaczynają spoidła pow ojennej E u ro p \, 
g ay  w ystarcy 24 godzin, d la  przeksztaLc* 
nia uk ładu  sił na naszym  kontynencie, mysi 
zwraca się mim ow oli ku tym zakątkom , 
k tóre  zdołały  przrttw ać n iejedną burzę 
dziejow ą, nietknięte przez fale w ydarzeń, 
w iodąc żyw ot m ałych, ale w olnych tw orów  
państw ow ych.

W  Europie, prócz Szwajcarii, która w 
przyszłych rozgryw kach może się stać te» 
renem  krw aw ych zmagań, mam y 5 państe* 
wek, których obszar często nie przekracza 
granic naszych wielkich miast. Państew ka 
te, to republika San M arino we W łoszech. 
M onaco, księstw o Luksenburg, księstwo 
Liechtenstein i A ndorra .

Stosunkow o najw iększym  z nich jes* 
kraj górski, po łożony  na południow ym  sta 
ku w schodnich Pirenejów , o przestrzeni po< 
nad 4 000 km. kw. N a przestrzeni tej żyje 
około  6 tys. mieszkańców*, należących do 
szczepu katałońskiego. Cechuje ich podob* 
nie, jak ich braci spod Barcelony, fanatycz* 
ne um iłow anie wolności. D zikich gór, któs 
rych nbocza pokryte są w spaniałym i łasa* 
mi i rozległym i patw iskam i, dodaje  uroku 
surow em u krajobrazow i pirenejskieinu An> 
dorra  należy do krain, w yposażonych dość 
obficie w bogactw a naturalne. Poza chodow  
la i w yrąbem  lasów, stanow iących główne 
źród ło  utrzym ania mieszkańców*, górale 
andorscy  żyją w ekiplo tacji rudy  żelaznej, 
a naw et w ostatnim  czasie zaczęto cksplo* 
atow ać nieliczne w prawdzie, za to  dość bo< 
gatc w srebro  pok łady  b lendy  ołow ianej. 
W spaniale, nietknięte w swej pierw otnej 
dzikości góry  A ndorry  stać się mogą miej* 
scem w*ypoczynkowym dla ludzi zmęczo* 
czonych nerw*owo, pragnących w obcowa* 
niu z pierw otnością p rzy rody  pow rócić do 
stanu rów now agi psychicznej i zahartow ać 
się do  daiszej w alki o byt. Liczne niewy* 
zyskane dotychczas gorące źródła w ód mi* 
neralnych, tak zw. las cscaldes, zawierają 
cenne pierwiastki lecznicze. A ndorra  — 
to kraina pełna legendarnego uroku. W  p o ­
daniach ludow ych tej okolicy dotrw ały do 
naszych czasów echa dalekich, o dziesiątki 
w ieków  odległych, w ydarzeń dziejowych. 
Tw*órcą w olnego państew*ka andorrskiego. 
liczącego wszystkiego 6 gmin, mial być, 
w edług legendy, K arol W ielki. Pierwszy 
akt, odnoszący się do A ndorry , datuje się 
z 1287 r., kiedy to  hrabia Foix i b iskup z 
U rgcl uzyskali praw a suw erennych panów  
A ndorry . Za H enryka IV. praw a potom* 
ków hrabiego Foix przeszły na koronę fran 
cuską, a po W ielkiej Rewolucji i ostatecz* 
nym  ustaleniu się ustro ju  republikanskieg i 
we Francji na każdorazow ego prezydenta 
R epubliki. P rezydent Francji i b iskup w U r 
gel położonego na tery torium  aragońskim  
są sew erynnym i panami A nd o rry  O baj 
„suwereni" inianuią swych nam iestników  
oraz kolejno  sędziego apelacyjnego. Rząd 
w ylania rada generalna z 24 członków , wv; 
■bieranych na 4 lata. A n d o rra  jest jedynym  
krajem  na świecie, k tó ry  nie zna pisanego 
kodeksu, n ik t się tu  nie rządzi suchym  pa* 
ragrafem  1

„Stolicą" tego państew ka jest położona 
na bardzo  żyznej w yżynie 1051 m nad  po* 
ziom m orza, w ioska A n d o rra  la Vieja, a 
jedynym  w niej m onum cnalnym  gmachem, 
będącym  rezydencją rządu i w ładz admini* 
stracyjnych jest stary ratusz, podobno  pa* 
m iętający jeszcze X III. wiek.

K raj, k tó ry  pr-.etrwal n iejedną burzę 
dziejową, b y łb y  w  roku ubiegłym  padł o* 
fiarą agresji. W  Puigcerda, miasteczku, po* 
łożonym  w K atalonii na pograniczu  An* 
dorry , zgrom adzono ba ta liony  k tó ra  lada 
dzień w kroczyć m iały do A n d o rra  la Vicja 
W tedy „siły zbrojne" k raju  zw iększono o  
40 żandarm ów , pospiesznie w ysianych z 
Francji. Jednocześnie b iskup z U rgel i pre* 
zydent Francji pow ołując się na swe prą* 
wa suw erenne w A ndorze, zd o 'a li pow i 
strzym ać falę w ojny  domowej u  w rót sa- 
mych cichej górskiej republiki. B ataliony 
z Puigcerda zostały w ycofane, poczem i żan 
darm ii francuscy opuścili A ndorrę . Stra: 
porządkow ą pełni nadal 6 gw ardzistów , :e* 
kretu jących  się z m iejscowych górali, oby* 
wateli 6 gmin A nd o rry

O innych państew kach jak republ. San 
M arino we W łoszech, księstwo LieSkten* 
stein, M onaco, i L ukiem burg pomówimy w 
następnym  numerze.

H nieszielę pierwsse mecze lip n e
W  daiu 10 kwietnia rozpoczynaj.! w Poznaniu W a r t a —Polonia, sę-

się piłkarskie m istrzostwa KZPN. dz.ia p. Arczyński.
Program  pierwszych meczów przed we Lwowie Pogoń—Cracovia sę
stawia się następująco: dzia p. Rergtal.

w Krakowie W is ła—-A kS , sędzia w Hajdukach R uch—Śm igły, sę
p. Langet. dzia p. Konieczka.

Fantastyczne wyniki amerykanina
w biegu przez płotki

Niemcy w przyszłej wojnie
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CO , ,flNSCHLUSS“ DAŁ NIEMCOM 1
Mówić o moralnych walorach 

zwycięstwa Hitlera nad Austria, by­
łoby rzeczą, zbyteczną, powiększe­
nie ludności o b,5 miliona Niemców 
jes t  faktem ogromnej wagi, chociaż­
by swoim znaczeniem militarnym. 
W arto  jednak  pokrótce zastanuwić 
się nad  tym, jakie są realne rezul­
ta ty  przyłączenia Austrii, co może 
ten  kraj rzeczywiście dać Niemcom. 
Odwrotnie py tan ia  tego zadawać nie 
warto , gdyż rezultaty gospodarki 
hitlerowskiej w III Rzeszy znane są 
dobrze, los Austrii pod tym  wzglę­
dem  nie pozostaw ia żadnych w ą t­
pliwości.

Piewsza korzyść, jaką  odniosła 
lll Rzesza, to powięszenie w czwór­
nasób zapasu złota Reichsbanku. 
Pozwala to Niemcom podnieść po­
krycie marki z 0,01 do 0,025, gdyż 
zapas złota z 922 milionow franków

podniósł się do sumy 2.459 milio­
nów. Mimo to, łącznie ze złotem au­
striackim, Niemcy mają złota 30 ra­
zy mniej, niż Bank Fraincji

Inną wygraną Niemiec są austr ia­
ckie fabryki zbiorowe — Sieyr, za­
kłady  Hinderberga, zakłady państ­
wowe w Vóilersdorf, które speciali- 
zu |ą  się w fabrykacje karabinów, 
mitraliż i amunicji. T rzeba  jednak 
przyznać, że produkcja  ich nie osią­
gnęła nigdy większych rozmiarów.

A ustiia  posiada również bogate 
runy  zelazne, położone w Styrii, lecz 
zdobycie ich dla Niemiec jest nieco 
spóźnione, gdyż Styria, koleoka hi 
tleryzrnu austriackiego, je s t  oddaw 
na w posiadaniu kapita łu  niemiec­
kiego. P ierwszym  Niemcem, który 
zdobył koDalnie, był Hugo Stinnes 
Po jego banicructwie przechodzą one 
do rąk zjednoczonych stalowni w

R ozne

SKŁAD SUKNA
RITTERMANN Kraków Rynek Gł 9.

(Pasaż Bielaka) teł. 168-63. 
NADESZŁY najnow sze wzory wiosenne 

po cenach fabrycznych.
P. T. Urzędnikom dogodne warunki

WYPRAWKI NIEMOWLĘCE, EISEN 
Kraków, SŁAWKOWSKA 2

KR ED EN S z w itryną  orzechowy 
nowy okazyjnie do sprzedania 
Nowomiejska 2.

S Z T A N C E , sznity wyrabia pracow ­
nia „PRECY ZJA " Kraków K ra­
kow ska 5 w podworcu.
Wykonuje wszelkie [roboty jak : naprawia
maszynki do mięsa, prymusy, ostrzy w szel­
kie narzędzia i noże, spawa metale oraz 
roboty tokarskie 1 specjalna naprawa maszyn 
diukarskich. Ceny bardzo niskie.

Koncesjonowane Kursy kroju I szycia 
„3Ó?EFINA“ Kraków, Warszawska 4

Nowy kurs 15 marca. P rzyjm uje 
się i Panie z szyciem nieobeznane 
Sys tem  francuski. G w aranc ja  wy­
uczenia. K ursy  codzienne.

SPÓ ŁK A  ZŁOTNICZA, KRAKÓW R a js k a  4 
k u p u je  w sz e lk ą  b iż u te r ję ,  k a r t k i  z a s t a ­
w n icze ,  z ęb y  s z tu c z n e ,  p ła c i  p e łna  
w a r to ś ć .

LODOWNIE RZEZN1CZE — GO­
SPODARCZE I. T. P. NAJWIĘ­
KSZY WYBÓR — SATTLER 
KRAKÓW, STRADOM 18.

TANI MIESIĄC
z okazji przeniesienia Lokalu 
J A K Ó B A  K L I P S T E I N A  
na Starowiślnej 22, wejście od 
ulicy Dietla s trona P. K. O. 
teł. 168-57, poleca karnisze, lu­
stra, ramy. — Ceny okazyjne

Sprzedawca z branży elektro-tech- 
niczuy poszukiw any od zaraz w 
Krakowie. Oferty  z podąniem żą­
danego wynagiodzenia  pod  „Bez­
względnie Zdolny” do administracji 
„Kuriera W ieczornego", Kraków.

iYaulca —  wyctiowunie
A N G IELSK IEG O , francuskiego nie­

mieckiego, wyucza pierw szorzę­
dnie. tanio, nauczycielka gimna­
zjalna. K orespondencja  hanciloua, 
tłum aczenia  i zniżki dla s tud iu ją­
cych W.S.H. Zgłoszenia Kraków, 
ul. Sarego  11, mieszkanie 10.

STENOGRAFII BIUROW EJ now ą g .u p ę  
p o czą tk o w ą  ro z p o c z y n a  się w  n a jb liż ­
szych  dn iach  Y /vższe k u rsa  o ra z  p isan ia  na 

m aszy n ach  K ursy ZOFJI SCHÓNGÓTÓ- 
« NEJ, K raków  W. W. Ś w iętych  8 I. d 
f ro n t le i . 109-97.

W pisy  od g o d z  9-tfcj ra n o  do  6 w ieczó r 
(D la p re n u m e ra to ró w  „K rak . Ku 'e r a  
W ieczo rnego  i P o ra n n e g o "  zn iżk i)

PARCELA
Przy ul. Mazowieckiej w dobrym 
punkcie do sprzedania .

Łaskaw e zgłoszenia proszę k ie­
rować do adm. Krak. Kuriera  Wiecz. 
pod „Parcela".

F O R T E P IA N Y  - PIANINA 
wielki w ybór po cenach najniższych 

Nowe SO M M ER FELD A  pianina 
od 1.200 zł — w składzie forte­
pianów B O L O N SK IE G O  Kraków 
św. A nny  3

RUTYNOWANY K O R FPE TY T G k u d z ie la  
lekcy j w z a k re s ie  szk ó ł średn ich  i p o w ­
szech n y ch .

Zgł is z e f ia  „K rak. K u rie r W iec zo rn y "  
tc l. Io4-20.

M O N E T Y  marki, medale, krzyże, 
pielcie ty, sztychy. M ARS, Kraków, 
św. Marka 23.

P R A C O W N IA  kraw iecka L O 1 ,1 
EILE Jasna  6, II p. otwarta. Z agra­
niczne żurnale. Ceny przystępne.

N O W O C Z E ŚN IE  urządzony sklep 
spożywczy z dużą w ystaw ą i ma­
gazynem korzystnie do sprzeda 
nia. Zgłoszenia pod ,,1200“ do 
administracji Kuriera  W ieczorne­
go.

,DUCO„ LAKIERY do aut, specjal­
ne lakiery do row erów  najtaniej
„FA R B O B L A SK " Kraków, XXII. 
Kalw aryjska 23.

Dusseldorfie, k tóre są własnością 
Fritza Thyssena w : swoim czasie 
założyciela m onarhistycznego „Stahl 
he łm u’ dziś dyktatora  całego prze­
mysłu niemieckiego. ~ ~

Zyskują  natom iast Niemcy drze­
wo austriackie. Austria  jes t  jednym 
z najbardziej zalesionych krajów 
w Europ.e, Niemcy zaś dotychczas 
sprowadzały drzewo na sumę 200 
milionów m arek rocznie.

Z tym  wszystkim  trzeba przyznać 
że znacznie przesadza się mówiąc 
o korzyściach „ Anschlussu “ dla 
N emiec. Bogactwa dawnych Austro- 
W ęgicr  otrzym ała A ustria  w zna­
cznie zmniejszonej ilości. W ęgry , 
Jugosławia, Rumunia, aprzedew szy- 
stkim Czechosłowacja a także i Pol­
ska otrzym ały dzielnice najbardziej 
uprzem ysłow ione i up raw ne . A u s ­
trii zostały tereny  górskie, mało 
pożyteczne, oraz nieproporcionalne 
duża, bo aź dwumilionowa okolica 

Dzięki wys.łkom całego społeczeri 
s tw a a przedewszystkiem  dzięki 
pożyczkom zagranicznym nieco się 
polepszyła, stawiając ostatnio naj­

wyższy może po wojnie poziom, 
mimo to jednak deficyt budżetowy 
(Wągną! sum ą 1,5 mi.iarcia franków.

Po uskutecznien.eniu „Anschlussu 
z całą pewnością przestanie  A ustria  
być ożywionym ośrodkiem turyzm u. 
Ograniczenia dewizowe no i duch 
nazistowców niebardzo sprzy ja ją  tu 
rvzmowi, zniknie czai s tarego W ie ­
dnia, festiwale Saldzburskie. a z n i­
mi, - pieniądze tu rys tów  zagrani­
cznych.

Aneksja Austrii me może więc 
Niemcom przynieść spodziewanych 
korzyści, ani ulżyć sytuacji finanso­
wej Rzeszy u Anschluss" wbrew 
wszystkiemu, co się inówj, zaważy 
ciężko na i tak  już niezbyt lekkiej 
sytuacji 111 Rzeszy.
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P IO N

P IO N , N r. 13, zaw iera m i n . : Jana Emu 
la Skaw skiego a ku ltu rę  zrobim y póź* 
n ic j“, T adeusza Z ielińskiego „Beatus ille...“ . 
S tetana Lichańsikego „Krzywe zw ierciadło", 
la d e u sz a  Peipera „M adryt królew ski", L : s» 
kadii Bielskiej „N otatk i z K rzem ieńca", W ac 
ław a R adulskiego „O klasycznej form ie siu. 
chow iska , W iersze H eleny  ^ńe low ieysk i-j 
Łazowertov*ny, kronikę zagraniczna, sp ra ­
w ozdania  radiow e, p*zcgląd prasy, komun.* 
kat o konkursie „P ionu" itd .

3EMEDYKF HERTZ

Nieinterwenc.a
D o starego Jakóba  przyszedł K uba m łody. 
— W ytłum aczcie mi, ojcze — pow iada —

rztcz  dz wną. 
Poleciały H iszpanów  bić rożne narody , 
a przyjaciele patrzą i palcem  n ;* , kiwr.ą. 
M ów ią: nieinterw encja... Lecz sens tego

dowa
gra ze m ną w  ciuciubabkę: tu  jest, tu się

chowa.
W ysłuchał stary  Jakób  swego im iennika 
wyjrzał’ oknem , drzw i przym yka 
i m ów i;

— Siadaj. Z araz rzecz w yjaśnię.
A  g d y  się usadow ił już  K uba na ławie 
zaczął mówić szeptem p iaw ie:

— Z apam iętaj, dw ojakie są na świccie
waśnie.

Z ależy  to  o d  tego, k to  , kogo  bije.
O t, w ystaw  sobie — chata. W  chacie parob*

kowi
tłum aczy coś gospodarz... w  robocie są kije. 
B ity wrzeszczy... B ronić go?... N ie! B o to

Si tnowi
mieszani* ię w  w ew nętrzne spraw y cuazef 

» ‘ chaty .
Inna rzecz, jeśli panu  sługa spraw ia baty. 
Skoro  w ówczas sąsiedzi pó jd ą  bić p a to b k a — 
to jest nieinterw encja. Rr.zcz w  porządku .

K ropka. 
(„R obotn ik") 

Podkow a Leśna d 1 IV. 1938 r.

TROCHĘ HUMORU
SU K C ES

C o się stało z Franciszkiem ?
— U m arł
— A  cóż mu b y ło ?
— B rał udz.ał w konkursie głodom i rów

i zwyciężył.
W  ŻA Ł O B IE

Pani w  żałob ę.*' C zy p o  kim ś z ro< 
d ż in y ?

N ie, ale pokłócihim  się z moim dru* 
gim mężem i teraz boleję po stracie moje* 
go pierw szego męża.

P O T Ę G A  W iE D Z Y
M eyer został przejechany przez auto.

C zy mąz mój ży je?  — zw raca się 
pani M eyer do  lekarza.

— N ie! — pada odpow iedź.
M ayer podnosi .--.ę na posłan iu :
— N ie, żyję jeszcze!
— N ie sprzeczaj się.! — w oła pani M e. 

yer. — Pan d o k tó r wie lepiej od  ciebie!
M A  R A C JE

A ntek  G ru l w d z ia ł  jak  dziedzic mył 
sobie głowę w ódką

— D oprosom  się tyz łaski — jaśnie 
dziedzica, nie skoda to  tyz boskiego d o ru °  
rzekł .

— G łupiś A ntek , od  tego lepiej w rosy 
rosną.

— Ej, doprosom  się tyz łaski jaśnie dzic 
dzica, a dyć jo  te tyle tego w odzyska pije, 
zeiby mi ju z  w  gardle b ro d a  urosła, a tam 
nim a an i w łoska!..

N O W E  VC 3 JA Ś N IE N IE
A ntoś W isiu pow iedzno mi wreszcie 

co to jest „narodow iec1 ii
W isia myśli chwile z zakłopotaniem  

w ieszcie w y ja śn ia !
N ie wiesz . Z araz — zaraz, to  przecie 

,asne — n aród  owiec..
K SIĄ Ż Ę C A  M IŁO ŚĆ

— B aranow o! Czy ty  mię napraw dę ko* 
chasz?

1 ik K siążę! od  dzisiaj tw oi d łu żn ie  
s :  — moimi dłużnikam i.

W SPÓ ŁC Z ESN E  R O Z W O D Y
Z ona do  swej przyjaciółki D ziw ne za* 

fSte zdarzenie opatrzności R ozw odzie się z 
mężem, jem u więc będą przyznane dzieri 
— a tu  tymczasem — ani jed n o  nie jest 
jego...

PO K Ó J M U Z Y C Z N Y
Franio oprow adza przyjaciela po swoim 

now ym  m ieszkaniu. O tw iera zakies drzw i i 
w skazując ręką m ówi:

— T o jest nasz pokój muzyczny.
— H m .. — dziwa się przyjaciel — ale tu 

nie ma żadnych instrum entów .
O czywiście, ale tu  najlepiej słychać 

radio o d  sąs.ada
W S P O M N IE N IA

— Słuchaj, pam iętasz jeszcze o tych .100 
frankach, k tóre ci pożyczyłem ?

— N c chyba, jest to  jedno  z moich naj* 
piękniejszych w spom nień!

Ignotus

OGŁOSZENIA; Rozmiar strony d ruku; Wysokość 410 m/m szerokość 370 m /mm Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w jednym łam ie Strona dzieli się na 4 łamy 
Ceny ogłoszeń w złotych; I. strona w l  łam ie za m/m zł 1.25 Tekst II — VII strony zł 1 .— Za tekstem  zł 0 70 Nadesłane za Im/m w 1 m/m w 1 łamie zł 0 75 Nekrologi w tekście do 86 
m/m w 1 łamie zł 20 —, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drobne za słowo 0 10 Dla p iszukująw ch pracy w drobnych ?a słowo 0 05 Matrymonialne za stowo drobnych zł 015 .

R edaktor  odpowiedzialny i w ydaw ca: A ugust  Com ber. Drukarnia „Literacka" w Krakowie, PI. Zgody 4


